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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce, pieiwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy. 
raz po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kwjera przyj­
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera ulica Senatorska.

III.
Kraków 17-go października.

Dla zmylenia pozorów i uśpienia czujności, obła­
wę sądową postanowiono uskutecznić w największej 
cichości i tajemnicy.

W d. 13-ym lipca, o godzinie 8-ej wieczorem, wy­
ruszyła ekspedycja krakowska pod przewodni­
ctwem komisarza policji, p. Swolkiena, dwoma wy- 
najętemi powozami w kierunku Oświęcim;a. Do 
czynności tej wydelegowano 12-tu ajentów policyj-

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

którzy ofiarowali mu tron zjednoczonej Iberji. Na­
tomiast sekularyzacja dóbr duchownych (w paździer­
niku 1869-go r.) wywołała rokosz katolików, na 
którego czele stanął książę Saldanba (19 go maja 
1870-go r.). Obległszy króla, zmusił go on do 
cofnięcia dekretu i powierzenia mu steru rzą­
dów.

Burzliwe nastały potem czasy dla Portugalji, peł­
ne rozterek wewnętrznych i przewrotów parlamen­
tarnych; gorycze i troski dnia koił Dom Luiz, tłu­
macząc na język ojczysty Szekspira. Pozostawie­
nie po sobie wzorowego przekładu poety albioń- 
skiego należy do nienajpośledniejszych zasług nie­
zbyt szczęśliwego żywota królewskiego.

Królowa Maria Pia z poświęceniem ewangeli- 
cznem pielęgnowała dogasającego od dłuższego 
czasu małżonka. W d. 20 ym września przeniosła 
go w lektyce nocą w najgłębszej tajemnicy z zam­
ku Cintra do odległej o dwanaście kilometrów 
twierdzy nadmorskiej Cascaes; sądzono, że świeży 
powiew oceanu pokrzepi ulatujące życie. Napró- 
żno! Zgon brata Augusta przyśpieszył katastrofę. 
Królowa robiła wszelkie wysiłki, aby zgon ten 
ukryć przed mężem. Mimo żałoby dworskiej, do 
portu Cascaes wpływały do ostatniej chwili okręty 
z podniesionemi masztami, kapela grała przy zmia­
nie warty fortecznej. Ostatecznie król się dowie­
dział o smutnej prawdzie; wstrząsnęło nim to 
w sposób tragiczny dla zdrowia; w ostatnich dniach 
przyłączyła się wodna puchlina i gangrena. Skoń­
czyli...

Mowa tronowa, którą Risticz w niedzielę otwo­
rzył skupczynę serbską, stwierdza przedewszyst- 
kiem, że naród serbski dojrzał i zasługuje na kon­
stytucyjne swobody, gdyż umiał pogodzić wolność 
z porządkiem. Zmiana tronu nastąpiła ściśle we­
dług konstytucji.

Król Aleksander dźwiga zapowiedź szczęśliwej 
epoki, a gdy otrzymał namaszczenie na króla, cały 
naród wyraził swoje gorące życzenia. Ta lojalność 
zasługuje na uznanie. Rejencja czuje się szczęśliwą, 
że przy tej sposobności może uwiadomić reprezen­
tację narodu o życzliwości, okazanej ze strony 
wszystkich mocarstw, i uważa to za swój obowią­
zek wypowiedzieć im z tego miejsca najgłębsze po­
dziękowanie.

Rejencja, działając zawsze konstytucyjnie, posta­
wiła u steru państwa ludzi wskazanych przez wię­
kszość narodu; będą oni kierowali interesami pań­

stwa w sposób konstytucyjny. Rejencja i rząd za­
stali kraj uginający się pod finansowemi ciężarami. 
Za pomocą możliwych oszczędności zostaną docho­
dy państwa podniesione. Dlatego objął rząd pod 
własną administrację monopol tytoniowy i koleje. 
Przyjazna interwencja rządu francuskiego umożli­
wia pomyślne załatwienie sprawy kolejowej.

Hierarchja kanoniczna została uregulowana, przez 
co przywrócony został pokój religijny. Zarząd woj­
ska, utrzymując dotychczasową czynną armję, zor­
ganizuje zarazem narodową milicję. W zakresie 
tych wszystkich spraw rząd wniesie projekta usta­
wodawcze w wielu innych gałęziach administracii. 
Sprawa uregulowania budżetu i finansów, ustawy 
organiczne, które mają wprowadzić w życie nową 
konstytucję, ustawa, mocą której władza sędziow­
ska z organów policyjnych przeniesiona zostanie na 
cywilne, wreszcie ustawy względem ordynacji wy­
borczej, gminnej, nowego podziału powiatów i okrę­
gów, znajdą się na stole obrad skupczyny.

Do tego wszystkiego potrzebny jest wewnętrzny 
i zewnętrzny pokój. Rejencja czuje się szczęśliwą, 
mogąc oznajmić, że stosunki ze wszystkiemi pań­
stwami są przyjazne. Serbja nietylko wzmocniła 
przyjaźń mocarstw, którą posiadała w chwili, gdy 
rejencja została utworzona, ale ją nadto przez cen­
ne zdobycze wzbogaciła. Rząd ożywiony jest gorą­
cem pragnieniem, aby z ludami bałkańskiemi utrzy­
mywać najlepszą zgodę i przyjaźń, drogą jest dla 
niego samodzielność ludów bałkańskich. W końcu 
życzy mowa tronowa skupczynie płodnej pracy, 
podnosi okrzyk: „żywioł” na cześć króla i ojcnyzny 
i ogłasza otwarcie skupczyny. Br. Z.

niekonsekwencyj autora, które na karb epoki współ­
czesnej, ówczesnego gustu publiczności i wymagań 
sceny policzyć trzeba. Do aktora w takim razie na­
leży przedewszystkiem podkład jednolitego tonu pod 
ten ogrom różnorodnych szczegółów, których bodaj 
najwięcej ze wszystkich szekspirowskich kreacyj 
Hamlet posiada.

Pan Kotarbiński w swojem „słowie” osnuł ów ton 
zasadniczy, .jak się wyraża „jedność duchową” na 
„trawiącej królewicza tęsknocie, w której łączy się 
poczucie osobistego cierpienia z bólem świata, z po­
czuciem człowieczej nędzy”.

Otóż jest cala bieda, że ja właśnie takiej jedno­
ści tonu ze stanowiska wykonawczego nie rozumiem. 
Hamlet, według Rossiego, jest marzycielem, idealistą; 
wierzy we wszystko dobre i piękne, a ma tempera­
ment skłonny do melancholji. W miesiąc po śmier­
ci ojca, matka poszła powtórnie za mąż i to za ro­
dzonego stryja. Każdy przyzna, że to przecie do 
świata i ludzi zbyt dobrze Hamleta usposobić nie 
mogło. Jest smutny, przygnębiony, ale na umyśle 
zdrów jeszcze. Pojawia się duch ojca (dla Szeks­
pira i jego współczesnych rzecz zupełnie prawdo­
podobna, a tern więcej realna, że go widzi kilka 
osób) i odtąd Hamlet zostaje z jednej strony pod 
wpływem owej siły nadprzyrodzonej, z drugiej przy­
gotowuje zemstę, o którą się duch upomina. Ale 
duch mógł być złym lub dobrym, mógł mówić praw­
dę, lub tylko pragnąć zguby Hamleta; więc dla roz­
jaśnienia słusznej wątpliwości królewicz udaje

ETa tzopis-
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

obłęd, każę grać aktorom scenę morderstwa i dzia­
ła konsekwentnie aż do wyjazdu do Anglji, bo od 
tej chwili trudno przyjąć, że czyny jego godzą się z ja­
kąkolwiek logiką, choć właśnie wtedy mówi pozor- 

I nie najprzytomniej na cmentarzu i w ostatnim obra- 
I zie pojedynku. Ze stanowiska aktorskiego jedno­

litość tonu da się tylko osiągnąć przy ustalonem po­
jęciu co do stanu umysłowego Hamleta i nie trzeba gc 
wcale szukać po trzydziestu sześciu drogach, jak to 
mówią francuzi.

Hamlet jest obłąkanym albo nim nie jest? Psy- 
chjatrja już na to pytanie odpowiedziała, nadając 
miano hamletowskiego obłędu pewnemu typowi 
zboczeń umysłowych; aktorowi zaś wolno tego zda­
nia nie przyjąć, ale w każdym razie to jest owe 
tło, ów ton zasadniczy, na którym jedynie jednol:- 
tość postaci przeprowadzić można. Hamlet zdro­
wy udający warjata albo Hamlet w obłędzie, po 
dzisiejszemu histeryk, na którego barki gdy spadł 
ciężar nad siły, ma wolę chorą i umysł natężeniem 
właśnie myśli w jednym kierunku rozbity. Pomię­
dzy tymi dwoma Hamletami aktor musi zrobić wy­
bór stanowczy i na tern tle dopiero konsekwentnie 
przeprowadzać owe bogactwo szczegółów, wypły­
wające z tylu i tak odmiennych uczuć miotających 
tym nowoczesnym Orestem, w tern chyba szczę­
śliwszym od swego klasycznego praojca, że matkę 
oszczędzić duch ojca mu zalecił.

Tup. Kotarbiński (zawsze w swoim feljetonie) po­
wiada, że nuie wpadając w teorje jednostronne,
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Kurjerek literacki,

się wszystkim najczęściej nie podoba /’• ..^i 
bna. j powiada gtÓP

„Jak się mężczyznom podobać?— ^^yć 0° j( 
Berta J.—Sądzę, ił najlepiej sprawę r Rszta 1 j 
do głów. A więc: małą nóżką, ^ab“X.zą, 
wciętą figurą, pełnym biustem, ładną - dalej*

można powiedzieć śmiało, że Hamlet nie jest obłą­
kańcem, lecz należy do kategorji psychopatów, którą 
Maudsley bliżej opisał i określił. Ta gra wyrazów: 
obłąkańca i psychopaty, dość ważna w praktyce 
kryminalnej, dla sceny nie przedstawia absolutnie 
żadnego znaczenia, bo, stojąc na gruncie Szekspira, 
trzeba Hamleta stworzyć realną postacią przed pu­
blicznością, a wyzywani najgenialniejszego aktora, 
aby dał figurę psychopaty na scenie tak, aby ta pu­
bliczność bez uprzedniego wytłumaczenia przez oso­
by trzecie w sztuce zrozumiała, z kim ma do czy­
nienia. Dla sceny nie ma półśrodków i być ich 
nie może; czytelnik i literat mogą sobie komento­
wać Hamleta jak chcą, aktor musi stawiać postać 
zdrową lub chorą umysłowo, ale stanowczo — bez 
wahania i wątpliwości.

I jak to zwykle bywa, że intencje aktorskie roz­
chodzą się z osiągniętym rezultatem, p. Kotarbiń­
ski grał właśnie najwybitniej na nucie hamletow­
skiego obłędu i grał nawet bardzo ładnie w scenie
po pierwszem pojawieniu się ducha, a z wielką pra­
wdą i obmyśleniem szczegółów w ataku histerycz­
nym po przedstawieniu aktorów. Tych szczegółów 
i ładnych i dobrze obmyślanych było w grze p. Ko­
tarbińskiego bardzo wiele, ale właśnie artysta tak 
się nad niemi rozproszył, tak je przepracował, że 
mu już zbrakło czasu czy siły do skupienia ich w je­
dnolitą całość. Stał faktycznie na gruncie swojego
„słowa o Hamlecie”, a odszukawszy własnem ba­
daniem, czy nu gruncie komentatorów tyle i tak , £aciwue»w Zalewski,

nych cywilnych. Równocześnie zaś z Wadowic wy* 
ruszyła również wynajętemi podwodami druga część 
wyprawy, mianowicie prokurator, dr. Tarłowski, 
sędzia śledczy Sułkowski, towarzysz prokuratora 
Feuermann, kilku pisarzy sądowych, oraz kilauna- 
stu żandarmów.

Ogółem liczyła wyprawa 28 łudzi.
Tajemnicę celu wyprawy utrzymano tak ściśle, że 

nawet ajenci policyjni i żandarmi do ostatniej chwili 
nie wiedzieli, dokąd jadą i w jakiej sprawie. Spo­
tkanie obu oddziałów wyprawy naznaczone było na 
godzinę 3-cią rano w lasku „Poręba”, o wiorstę 
drogi od dworca kolejowego w Oświęcimiu oddalo­
nym.

O godzinie 2-ej w nocy przybył pierwszy na miej­
sce oddział komisarza Swolkiena. Znużeni całono­
cną jazdą, rozłożyli się ludzie na trawniku, celem 
wyprostowania znużonych członków, gdy niebawem 
od strony szosy wadowickiej słyszeć się dało prze­
ciągłe gwizdnięcie. Był to znak umówiony, któ­
rym oddział wadowicki dawał znać o swojem przy­
byciu.

Złączone oddziały przed godziną czwartą ruszyły 
ku miastu. Dniało zaledwo i stolica księstwa oświę­
cimskiego w największej pogrążona była ciszy, gdy 
wyprawa wkraczała do miasta. Komisarz Swolkieu 
obsadził najpierw główne zabudowania, w których 
mieściły się ajencje, mianowicie hotel Zatorski 
Herza, domy Landerera, Neumana i Barbera, willę 
Lówenberga, poczem obsadzono kolejno domy 
wszystkich ajentów. Przed każdym domem przy 
bramie postawionym był ajent policyjny w asysten­
cji żandarma, z najsurowszym rozkazem niewypu- 
szczania nikogo.

Czynność swą rozpoczęła komisja sądowa od ho­
telu Herza. Król oświęcimski spoczywał w naj­
lepszym śnie w apartamentach swych na pier­
wszem piętrze, gdy go zbudzono rozkazem udania 
się na dół do kaneelarji ajencji, gdzie nań oczeki­
wała komisja. Tu w obecności jego odbyto rewi­
zję, zabrano wszystkie księgi, prowadzone we wzo­
rowym porządku, wszystkie papiery, druki, cyrku- 
larze i karty okrętowe, słowem cały aparat kance­
laryjny; dalej przeglądnięto kasy werthęjmowskie, 
a oddzieliwszy prywatne pieniądze właściciela i de­
pozyty oznaczone, zabrano gotówkę obrotową ajen­
cji w ilości 160,000 zlr. Resztę, pozostałą w ka­
sach, oddano wraz z kluczami żonie Herza, jego 
zaś samego aresztowano i oddano w ręce żandar- 
merji.

Tę samą manipulację powtórzono z małemi od­
mianami u wszystkich ajentów.

Aresztowanych oddawano w ręce źandarmerji, 
która ich w tej chwili odwoziła do więzienia sądo­
wego w Wadowicach.

Wśród rewizji i aresztowań tych nie brakło scen 
w trysokim stopniu humorystycznych.

W chwili pełnego niepokoju czekania, gdy obsa- 
cz.fęni domyślili się już celu wyprawy i poszukiwań, 
usiłowano w wielu domach pozacierać i poniszczyć 
ślady- Wobec tego, że rozniecanie ognia od chwili 
postawienia przed domem warty najsurowiej było 
V7zbronione, a z domu również nikogo pod żadnym 
pozorem nie wypuszczano, pomysłowi przemysłowcy 
’usiłowali używać najrozmaitszych sztuczek.

Stara jakaś żydówka pod pozorem choroby usiło­
wała wydostać się z domu po lekarza; na usilne na­

legania wypuszczono ją w końcu, przedtem jednak 
zrewidowano i ku nie malej uciesze gawiedzi zna­
leziono ją obwiniętą plikami papierów i cyrkula- 
rzy, które usiłowała wynieść z domu.

W innym domu dostał ktoś boleści i trzeba było 
koniecznie zgotować dlań rumianku. Gdy pozwo­
lenie uzyskano, w roznieconym ogniu usiłowano 
spalić niepostrzeżenie znaczną ilość papierów i cyr- 
kularzy.

Kronika policyjna pociesznych tego rodzaju epi­
zodów niemało wylicza. Szczęśliwy wynik wypra­
wy zawdzięczać należy przezorności policji krakow­
skiej, a głównie energji i sprężystości komisarza 
Swolkiena, który w tym względzie istotnie niemałe 
położył zasługi.

O godzinie 7-ej wieczorem ukończyła wreszcie 
komisja rewizje i aresztowania.

Wśród nieopisanego zgiełku i lamentu, wydawa­
nego przez tłumy kobiet i dzieci żydowskich, ode­
słano kilkudziesięciu aresztowanych pod silnym 
konwojem źandarmerji do więzienia wadowickiego.

Ze względu na nieobecnych, urząd telegraficzny 
i poczta otrzymały polecenie wstrzymania wszyst­
kich depesz i listów, któreby obudzaly podejrzenie, 
iż mają związek ze sprawą emigracyjną. W ten 
sposób przeszkodzono ucieczce kilku główniejszych 
hersztów, których nie ujęto na miejscu.

Z tych Lówenberg aresztowany został w Wie. 
dniu, Klausner w Brodach, kilku innych zaś pozbie­
rano na różnych stacjach kolei transwersalnej jn 
flagranti.

W Oświęcimiu bawiła komisja sądowa przez trzy 
dni następnych, tyle bowiem czasu zabrało pako­
wanie materjału dowodowego, przeznaczonego do 
przewiezienia do Wadowic.

Majestatyczna cisza, jak gdyby anioł śmierci prze­
leciał nad miastem, zapanowała w ruchliwej do nie­
dawna mieścinie po wyjeździe komisji sądowej. 
Przerażone pospólstwo, zwłaszcza w dzielnicy ży­
dowskiej, długo jeszcze nie odważało się wychylić 
po za próg swego domostwa, a dzień 14-ty lipca po­
zostawił w umysłach i pamięci naocznych świadków 
tych scen długo pamiętne i niezatarte wrażenie.

W”.

« «
W polemicznym też duchu prowadzona jest prelekcja 

dra Józefa Drzewieckiego, wypowiedziana w sali ratusza 
d. 13 go kwietnia r. b. na korzyść Osad rolnych i przy­
tułków rzemieślniczych, o homeopatji.

W przedmowie żali się dr. Drzewiecki, iż zamiast kry­
tyki swego odczytu, spotkał się z insynuacjami, ztenden- 
cyjnem przekręcaniem całych zdań, bal nawet odczytu. 
Słusznie domaga się autor, aby podobne kwestje, jak ho-

Łeły przed nami rozprawka polemiczna „Z fizjologji 
roślin”, przez S. Grosglika napisana; autor polemizuje 
z prof. Emilem Godlewskim, który w artykule swoim „Co 
w liściach pierwej się tworzy: glukoza czy mączka?” 
(Wszechświat') atakował pracę p. Grosglika „O procesie 
przyswajania u roślin”.

P. Grosglik odpiera stawiane mu zarzuty, popierając 
dowody swoje licznemi cytatami z najpoważniejszych 
dzieł naukowych w zakresie przyrodnictwa. Rzecz ściśle 
specjalna.

wciętą figurą, pełnym biustem, łaum* jajcj- 
jedwabistemi, czarnemi lub blond WlOS^'^szyStki^^J;#. 
kształceniem, ożywieniom, dowcipem, prz°s, „:oji« 
można już celu dopiąć. Pieniądz nic tu wy®*e'vi0' 
A jednak bywają osoby, które w Pe}nl."n0 zaś P°7,b‘ po* 
warunki posiadając, nie podobają się.ia £kąd 
ne ich zupełnie, a przecież podbijają sC u

rozmaitych stron charakteru Hamleta, ua każdej 
cheiał położyć nacisk i każdą uwydatnić. Ztąil 
Hamlet p. Kotarbińskiego był prawdziwym, ale 
Hamletem-literatem, rodzajem pięknie deklamowa­
nego komentarza do komentatorów; nie był też i 
człowiekiem, a charakteryzacją bezwzględnie zasta- 
rą zupełnie przypominał Urjela.

Gdyby p. Kotarbiński cheiał posłuchać szczerze 
życzliwej rady, zostawiłby w swoim Hamlecie 
obrazy pierwszy, drugi i trzoci bez zmiany, oraz sce- 

| nę po przedstawieniu aktorskiem, po zatem, niewią- 
i żąc się formułkami i frazeologją niemiecką, opraco­

wałby samodzielnie całość według tego, co mu Szeks­
pir kładzie jak na dłoni, a co, według mnie, tak do­
brze odczuł i odtworzył artysta w miejscach zacyto­
wanych. Hamlet musi być młodym, a więc trzeba 
zmienić charakterystykę i oprócz melancholji mieć 
albo rzeczywisty obłęd mocno scharakteryzowany 
(co prawda tak go widziałem granego, ale za to zna- 

j komicie tylko przez Irwinga), albo ten obłęd uda­
wać widocznie już tylko na lirycznym podkładzie 
Rossiego, lub nieznośnie rozmazanym Mounet-Soul- 
ly’ego.

Wczorajszy Hamlet robił w ogóle wrażenie wiel­
kiego nakładu pracy, bezspornej inteligencji litera­
ta, poprawnej dykcji dobrego deklamatora i... braku 
żywej postaci, któraby porwać publiczność i przy­
kuć się jako typ do jej pamięci na dłuższe czasy 
mogła.

Jak im się podobać?-*
„Co czynić, aby się im (mężczyznom) 

pytanie, nie przeczymy, że drażliwe, Pos%..;m), 
nikom Dziennika dla kobiet {Frauen y . 
dzącego przy budapeszteńskim Tagblaci^

Pytanie drażliwe, zgoda, ale żywotne, 0 
pobudzające, jak powiadają, „pikantne”. „jęki’? ,,

To też wywołało grad odpowiedzi ze y
zapewne czytelniczek Dziennika dla kobu>ł> 
rym z pośród mnóstwa ziarn bez znaczenia 
parę więcej udanych.’ . jod 1

„Jak się mężczyznom podobać?—woła np- 
powiadających, z politowaniem wzruszając rftj.^rąby ’ 
Ależ nie ma takiej istoty niewieściego rodu. J 
jemnicę tej wagi (a każda wierzy, że ją P°sia 
kolwiek z towarzyszek swoich wyjawiła.

, i obaf20 *
Niektóre znowu czytelniczki nie bez gnie'ł 

nia występują. Do tych należy i Giovanna tit*,,
„Zadziwiona jestem—woła—oburzona. 70 * * * jfl wi®*^ 

tego i przetartego wyrażenia: „oczom ®°’nl eOje W re j 
Odkądże to stawiają nam pytania, które PrZ tania-... 
wszym rządzie należałyby się mężczyzno®’ nli siQio’ 
które nie godzi się kobiecie odpowiadać. Z1. „ajpra"1.. 
dnak, iż intencję waszą pojęłam. „Kobietf .a;i J) ja 
mówniejszemi są w chwilach gniewu i oburz . ot,urzel1 
puszczacie i postawiliście pytanie, z gni°"'u jelik8 
pragnąc skorzystać. Nic z tego. Nigdy k0 ,rZywfilza 
nie wyjawi, jakiomi przymiotami zdobywa 1 n>d0’
męża. (Jedno niedyskretne słowo, a iwie*.' gpo” 
pryska.) Tern mniej rumieniąca się narze® joba®a ]J 
dać się będzie obcym. O przemijających zaś ul ocZu
flirtażu salonowym, komplementach, do naSZ'jI1ać. ą jC) 
małej rączki zwracanych, czyż warto W®P°ie Je 
kność jest głównym warunkiem podobania 
na to godzą się najbrzydsze z nas i o te® 1 ie„0 
Że raz w życiu choćby kosztem tego osta n^ 
my się „jednemu podobać”, również wiaj 
pewne. Jakich do tego używamy sposobów-" 
Chcąc być konsekwentną... milknę. ^.gvattna S<

Nie wynalazła prochu jakaś Terike, ^'‘V.^je^'* 
„Każda z kobiet liczyć może na z"^.clVffjatł° 

szczęście w roli miljonowej dziedziczki 
oglądać.

Sprytniej odzywa się Anna T.: Sadzę, . c>
„Mężczyznom? A zaraz liczba innogai pod®*1 0S(r 

zadowolenia podobać sią jednemu, "szJ Vja(jncma„z 
się wszystkim najczęściej nie podoba s1^.n)ia T- .

Nr. 29j^. 

meopatja, traktowano poważnie, gdyż są one ®al^. |0. 
ne, można powiedzieć, obce światu, a bądźcomp z nie 
nioslości, iż żartem, ani milczeniem zbywać się 
powinno. . ta]< da-

Autor przypomina lekarzom-allopatom, że ni b0. 
wno drwili oni z metaloterapji, wodolecznictwa t0j. 
tyzmu; dziś te nauki wywalczyły sobie prawo 
stwa—„taki los czeka i homeopatję”...

,Więcej jest cudów na ziemi i niebie, 
Niźli się śniło waszym filozofom... g^o-

Zdanie to cytujemy zupełnie poważnym toneni.^ r 
boda zdania jest niezbędnym warunkiem * 1 ,L^linkoW<’ 
pu w nauce”—mówi autor—i ma rację, . Z'V‘vj]jZan)i' 
ma rację. Ileż przykładów wykaże historja cj 
że teorja jakaś niezrozumiana, odtrącana, a n o(jnjOs)a 
piana i prześladowana przez współczesnych -.jj. 
wreszcie trjumf i pochyliła głowy przeciwników 
Może być, że „taki los czeka i homeopatję .•• cZyteli)i* 

Treści broszury nie przytaczamy: znana jes 
kom ze sprawozdań o odczycie.

* * * -nia
I trzecia rzecz, z którą dziś mamy do cz ;ynl Cze’sła’»a 

na sobie charakter polemiczny. Jest to di a 
Czyńskiogo rozprawka „O najnowszych systenia 
człowieka” i t. d., z dodatkiem „O hypnoty’®1 * 

Grafologją ani chiromancją sprawozdawca dr* 
wał się nigdy i dlatego zdania swego co i° 
Czyńskiego wyrazić nie czuje się na siłac . pił ^4- 
rzecz jednak specjalnie uderza: to to „ja aU 
żdem miejscu. czjowi^’

Dr. Czyński jest pewny siebie; dobl'20’,^ Lflien 
który „rzecz swoją zna”, jak to się mówi, P° j0 c<f 
pewnym siebie; ale nadużycie tego „ja” znaV j1, 
kolwiek zarozumiałości...
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KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 22 października 1889 *

znaczał magistrat sumę rs. 98,000 rocznie.
Inspektor, uznawszy obecną liczbę szkół, jako 

zbyt małą w stosunku do znacznego wzrostu ludno­
ści miasta, postanowił przedstawić władzy wyższej 
projekt utworzenia większej liczby szkół.

jaka ilość nowych szkół bodzie otwarta, jeszcze 
niewiadomo, gdyż zależeć to będzie od wysokości 
funduszu, jaki magistrat może przeznaczyć na utrzy­
manie nowych zakładów naukowych.

Jeżeli magistrat powiększy sumę, przeznaczaną 
dotychczas na utrzymanie szkół, to nowe szkoły 
będą mogły być otwarte dopiero w r. p., gdyż in­
spekcja kontrakty o najem mieszkań zatwierdza 
w czerwcu. 

— Komitet damski.
Ostatniemi czasy w poczet członków Towarzy­

stwa opieki nad zwierzętami zapisuje się sporo pań.
Kilka z nich wystąpiło z wnioskiem do zarządu, 

aby utworzyć komitet damski.
Ponieważ głównym celem Towarzystwa jest za­

pobiegać dręczeniu zwierząt i rozbudzać szlache­
tniejsze instynkta wśród ludności w kierunku opie­
ki nad niememi stworzeniami, działalność kobiet 
w tym względzie może być bardzo pożądaną,

Zdaje sie'wiec, iż wniosek w przedmiocie utwo­
rzenia damskiego komitetu przy Towarzystwie bę­
dzie przychylnie przyjęty.

= Sprawozdanie.
Sporządzone w tych dniach sprawozdania war­

szawskiej lecznicy dla zwierząt informuje, że w r. z. 
w lecznicy [tej udzielono porad 1,5.17 zwierzętom.

Najwięcej udzielono porad psom, których przy­
prowadzono do lecznicy 1,110, następnie 340 ko­
niom, 41 krowom, 19 kotom, 11 sztukom drobiu, 4 
ptakom śpiewającym i 2 kozom.

Porady były udzielane z pożądanym rezultatem, 
gdyż wszystkie zwierzęta i ptaki zostały wyleczone.

Na miejscu w lecznicy w ciągu roku sprawozdaw­
czego leczono 408 sztuk różnych zwierząt, w liczbie 
których 350 psów, następnie 48 koni, 8 kotów i 2 
krowy.

= Trzeci most na Wiśle.
Projekt wybudowania trzeciego mostu na Wiśle 

prawdopodobnie wkrótce wejdzie w wykonanie.
Most ten stanie naprzeciw alei Jerozolimskiej i 

połączy Warszawę z Saską Kępą.
Na początek wybudowany zostanie most dre­

wniany łyżwo wy.
Władze wojskowe odniosły się do magistratu o 

wskazanie miejsca dogodnego nad brzegiem Wisły 
dla urządzenia nasypu, oraz wytknięcia linji na po­
lu czyli pastwisku skaryszewskiem, przez które ma 
być przeprowadzony wal, mający połączyć rogatkę 
grochowską z nowym mostem.

Będzie to niemałą wygodą dla wielu osób, zmu­
szonych znaczną przestrzeń drogi naddawać, by 
z Pragi lub Saskiej Kępy dostać się do Warszawy,

= Asekuracja koni.
Wśród tutejszych przedsiębiorców dorożek i re­

miz oraz wszelkiego rodzaju furmanek powstał pro­
jekt zawiązania wzajemnej asekuracji koni.

Takie stowarzyszenia, oddawna istniejące w Ber­
linie, Frankfurcie, Hamburgu oraz innych miastach 
zagranicznych, chronią właścicieli koni od strat nie­
odzownych podczas epizootyj, wypadków złamania 
nogi, ślepoty i t. p.

Stowarzyszeni, wnosząc pewną umówioną składkę 
roczną, są spokojni, iż za stracone z rozmaitych 
przyczyn konie otrzymają wynagrodzenie, odpowia­
dające ich wartości.

Projekt asekuracji takiej w naszem mieście zo­
stał wniesiony do Towarzystwa opieki nad zwie­
rzętami w formie wniosku.

O ile nam wiadomo, zarząd Towarzystwa projekt 
ten ma zamiar silnie popierać.

= Z Wisły.
Od ubiegłej nocy Wisła przestała przybierać.
Poziom wody utrzymał się na wysokości 7 stóp 

4 cali.
Osada parowca, przybyłego dziś z Brzumina z gó­

ry rzeki, stwierdziła tam spadek wody o pół stopy 
przez noc ubiegłą,

Ku wieczorowi więc i w Warszawie woda zacznie 
opadać.

Niezwykle utrudnioną dziś podróż mają parowce 
osobowe, wskutek gęsto rozpostartej od rana same­
go mgły.

Gdyby nie wysoki stan wody, wcale nie mogłyby 
odbić od przystani.

Przy takiej mgle parowce muszą się powoli posu­
wać, ażeby nie najechać na inny parostatek lub ber- 
liukę.

Z tego powodu opóźnił się z przybyciem dzisiaj 
parowiec „Nowa-Praga”. 

= Oszust.
Do zamożnego kolonisty we wsi Radziwiłłowie,
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Zel>a niew?,1]03111’ ”aby S*Q mężczyznom podobać”, po- 
l^Jch k ?mac2onego, nieprzepartego uroku, jaki od 

x to Wiafln° let wfeJe* Urok ten od czego zawisł, ko- 
Ściślej ratmCni? Perta JJ>

, »Ładna tw 2 °kr®śla i rezolutniej ZoQa T,
°2iłkokietef1 Z’ ^ako klowna rekomendacja, znaczna 

k^nyposażelV pewao*ci siebie, a w najgorszym razie po- 
rższych Pr' 'ZOra dobrze są tu widzianemi) —każdy z po- 

^noni; kQb'ynii0tów wystarcza w podobaniu się męż- 
Ze^ie, oczyile-la’ któraby je wszystkie posiadała jeduo- 

*»cie szturmem zdobywać będzie serca,
hit- aj Jedn i %°fja
J „pół-fii*' czy nie najsprytniejszą jest odpowiedź

jest °nZOfern'’ mianującej się:
i i 0 to uDleoa)ylny środek podobania się: nie sta- 

podbot0 .b°wiem usiłuje zdobywać, wydaj e się 
1 Partję przegrywa.

— Pół-filozofa.'"

Wiadomości biezacl 
°8'TiatyOlCLS/,1 dowiadują się, iż komitet ministerjum 
®°tlziu L] ln'ał decydować w kwcstji rozkładu 
’.lW, wieii-Uai,tyki w gimnazjach, postanowił: aby 

*!wszy ' pauzę przedłużyć o pół godziny, skró- 
*“cfWsZn dt0u“a8t 10-minutowe pauzy pomiędzy 

o<l j trzecią godziną o 5 minut i odjąw- 
” tei> 8nnuZli° 3, 4 i 5-ej również po 5 minut.

Cal(,on | .godziny lekcyj trwać będą po 50 mi- 
i at) na : 21Qna Pauaa zużyta będzie w części (40 

OllpuczyQC^Wit:21enia gimnastyczne, a w reszcie na 
. ** '

zost-a ed' donosza-> iż do rady państwa wnie- 
e-Jłig WU Projekt o komisjoncrach giełdowych, 

markowanego projektu, komisjonerzy 
p-fytuajn aJ; być wybierani z pośród osób, które 
*le dowyei. • pow‘edaie świadectwa od komitetów 

D • * Polegać będą ich kontroli.
JJ^t rol'ui^f'k* petersburskie donoszą, iż departa- 
t tQich c?/"a ' przemysłu wiejskiego zwrócił w o- 
Of°i do nnH8:icb szczególna uwagę na eksploatację 

"’m " r“1Qi“2sLL_*°bec itdormacyj dzienników petersburskich, 
ie"^tiz/Utr’° nieurodzaju zboża w gubernjach 

przeznaczono 5 milj. rs. na zalicz- pCuwiej8ki^__________

hó .Projep”^’ Postarza pogłoskę o istniejącym ja- 
U ” Sosnin, e wprowadzenia banderoli dla wyro- 

i ^CZuyc11- Wyjątek stanowić będą tylko 
I)?’ tego rodzaju wyroby.

Proję^ttiki petersburskie dowiadują się, iż istuie- 
°Sci ^iejs^ • u*a nowych przepisów o dobroczyn-

Wp <1. l-y - • 11 -
gt 'v8zyśti-- k IU- rozpoczęły się posiedzenia

Va- lck trzech departamentach rady pań- 

je°]ll”ltlikaTc'^uien:iy s’?> ™ z inicjatywy ministerjum 
W.k ogólnej ,°pracowywany jest obecnie nowy pro- 
U] ec cze»J , 8y emerytalnej dla wszystkich kolei, 
im*10 lub > ?aP°wiedziane normalne kasy emery- 

6 Zo8tan/abezpieczenia prawdopodobnie odłożo-

K 
lie^1® gub°^a ■ Watcr‘Vnar^ua przy warszawskim 
kw U zawiadomiona została o znie-
Lutąraillannv uiaeei dotąd w Kowlu i Brześciu 
8 *Zeby K< W°lów stepowych, sprowadzanych na 

l°‘cstwa Polskiego.

utrzymanio nadal szpitala św. Ja­
rych, u’r» 0 filJ‘ centralnego zakładu dla oblą- 
to*®z BP«0ia?noyiWi8tnia Się 0 tyk’ iŻ. wypracowany 
fcfi ®go s» Ua komi!*ję pod przewodnictwem kura- 

proMala’ rz‘ n st* Styczakowskiego, szcze- 
Ćjk ' 8tu tu • Przei’óbek na pomieszczenie stu ko- 

obpZC2yzu’ obliczony na ogólną sumę rs. 
UiftCzy*1Uoiieenie z*0Z01)y został radzie miejskiej do- 

4 deev-1 -.•’“bbcznej dla rozpatrzenia i przęsła- 
ąj. JAP ministerjum.

.^o^i konnej osobnym cyrkularzem 
bi»-!cjek t>ne . torom wydawania reszty dwóch 

Jkovfemi‘ '^crom, jeżdżącym za markami 7-ko- 
z ^osz} V pl7etlz*;daeh drugiej klasy, 
loy^fórych u ° W'a.domości zarządu miejskiego, iż 

Uzv^ltnb wrzucają w otwory kanałowe 
Dtk ane Jwż środki opatrunkowe. Ze 

hita80 Pudoi,.„ uu au,e kaujdów i wreszcie niestoso- 
z4nUytl1. n nrg° P?8t(2Powa“ia pod względem sa- 

zabroń,?deUt p,Mił Zarzt‘du P°licji 0 bez- 
euiOQVc > U1: rzucau>a do kanałów wyżej 
£ jut przedmiotów.

dlą86’n ś. 8I-» zmarła przed niedawnym 
*8.2^a''sZMvfc\-rte“8Ja br. Małachowska zapisała 
‘hien, 00 aa r!e .,g° , r°Wąrzystwa dobroczynności 

1Qllej mstytucj*^1011* po*rzeb bieżących po-

= Dziś, o godzinie 7^ po południu, odbędzie się i 
posiedzenie członków zarządu warszawskiego To­
warzystwa opieki nad zwierzętami.

= Towarzystwo akcyjne wyrobu octu zbożowe­
go w Warszawie, w celu rozszerzenia zakresu swej 
działalności, wypuszcza 200 obłigacyj po 125 rubli 
metalicznych albo 500 franków. Akcjonarjusze, ma­
jący prawo pierwszeństwa w nabywaniu akcyj, mo­
gą z niego korzystać do d. 2-go listopada r. b.

== Ks. Piotr Borniński i ks. Piotr Dmochowski 
mianowani zostali profesorami semiuarjum ducho­
wnego w Płocku.

= Okrąg naukowy warszawski wydał świeżo 
następującym osobom pateuta nauczycielek domo­
wych: pp, Annie Mossakowskiej, Marji Timofiejew, 
Natalji Dachnowiczównie, Nadziei Rudenko, Annie 
Filimanowiczównie, Zenajdzie Mieczeńków, Helenie 
Samczy ńskiej, Eugenji Kopy tows kiej, Aleksandrze 
Trzeciaków, Annie Legcnzewiczównie, Elżbiecie 
Iwanów i Józefie Łuniewskiej.

— Dyrektor kancelarji warszawskiego jenerał- 
gubernatora, r. t. Korniłow, w dniu wczorajszym 
powrócił z zagranicy do Warszawy.

= Z teatru i muzyki.
* W teatrze Wielkim jutro „Indje” a panną Giu- 

ri i „Zabawa tancerska”.
* Teatr Rozmaitości daje jutro „Serafinę” z udzia­

łem Żółkowskiego.
* Pani Zimajcrowa ukaże się jutro w offouba- 

chowskiem „Życiu paryskicm”.
* Artystom naszej opery rozdane zostaną nieba­

wem do nauki role z „Zemsty katalońskiej”.
Podobno partje główniejsze będą dublowane.
Opera pómieniona ukazać się ma na scenie przed 

upływem r. b.
Próby chóralne z „Zemsty” odbywają się już od 

dłuższego czasu.
* Teatr Mały wystawi w sezonie zimowym nową 

operetkę Sulivana p. t. „Gwardzista”.
Libretto z angielskiego tłumaczy p. Jan Kle- 

czyński.
* Znana u nas primaballerina Wirginja Zucchi 

tańczy przez zimę obecną w Nizzy.

= Tanie śniadania.
Na odbytem wczoraj posiedzeniu oddziału tanich 

kuchen wzięto pod obrady' wnioski, przedstawione 
przez pp.: Czajewicza, Gołembowskiego, dra Pola­
ka i opiekuna ochrony p. Gautier, w przedmiocie 
wydawania przez ciąg nadchodzącej zimy tanich 
śniadań, podobnie jak zeszłorocznej zimy.

Pożyteczność tego taniego, ciepłego i zdrowego 
pożywienia dla ubogiej ludności nie ulega kwestji, 
narady wiec toczyły się nad tern, w jaki sposób 
rzecz tę wprowadzić w wykonanie i jak usunąć nie­
dogodności, jakie praktyka zeszłoroczna wykazała.

Postanowiono tedy odgrodzić zupełnie sztacheta­
mi przejście z ulicy do lokaiu taniej kuchni, gdzie 
śniadania będą wydawane, wzmocnić nadzór miej­
scowy dla zapobieżenia nieporządkom oraz przed­
sięwziąć środki techniczne dla usunięcia pary, na­
gromadzającej się w lokalu parterowym przy spo­
rządzaniu w tak znacznej ilości gotowanej strawy.

Po przyjęciu tych wszystkich wniosków, posta­
nowiono od przyszłego miesiąca rozpocząć wydawa­
nie tanich śniadań, czem zajmie się członek zarządu 
p, Golembowski. 

= Posiedzenie.
Dziś w godzinach południowych odbywa się po- 

sie dzenie rady zarządzającej kolei wiedeńskiej i 
bydgoskiej.

Porządek dzienny z ważniejszych kwestyj obej­
muje: projekta do etatu obu kolei na r. 2890-ty; 
uregulowanie rachunków z niektórenii z dróg za­
granicznych; utworzenie posady bibljotekarza przy 
szkole technicznej; sprawę zapomogi dla szkoły 
elementarnej; przedłużenie linji bocznej do zakła­
dów Harteubcrga i t. d.

W ogóle porządek dzienny jest nader liczny, po 
za wymienionemi bowiem sprawami dotyka wielu 
innych, natury czysto gospodarczej.

= Szkoły miejskie. *
Donosiliśmy przed kilkoma tygodniami, że dyre­

ktorowie szkół miejskich zostali przez inspektora 
szkół wezwani o przedstawienie szczegółowych wy­
kazów, jaka liczba uczniów do szkół w r. b. była 
przyjętą i ilu uczniów nie przyjęto dla braku 
miejsc w szkołach.

W tych dniach dyrektorowie szkół nadesłali do 
kancelarji inspektora niemal jednobrzmiące spra­
wozdania, iż w stosunku do ilości miejsc w każdej 
szkole zgłaszało się od 100—200 uczniów więcej 
nad liczbę oznaczoną.

W Warszawie od r. 1866-go do dni dzisiejszych 
istniało tylko 33 szkół miejskich męskich i żeńskich, 
jedno i dwuklasowydi, na których utrzymanie prze-
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gm. Bolimów, pow. łowickim, Franciszka Jakubow­
skiego, w tych dniach przybył z Warszawy „pe­
wien pan”, oznajmiając, iż w tutejszym kantorze 
Banku państwa złożony jest spadek po Jakubow­
skim i dla odebrania go potrzeba tylko jechać za­
raz do Warszawy i opłacić stempel spadkowy w ilo­
ści rs. 17.

Ucieszony kolonista, obdarowawszy owego „pa­
na” produktami wiejskiemi w postaci kilku funtów 
masła i kilku kuraków, na swój koszt przywiózł go 
do Warszawy.

Tu napisano podanie do Banku, włożono w ko­
pertę rs. 17 i zapieczętowano; dalsze usługi owego 
„pana” widocznie okazały się zbytecznemi, bo Ja­
kubowski już go więcej nie oglądał.

Teraz dopiero nasz spadkobierca przekonał się, 
że padł ofiarą łatwowierności, zamiast bowiem 17 
rs-, w kopercie znaleziono... kawałek Gazety poli­
cyjnej... ____________
= Kradzieże.
Z poddasza domu nr. 56-go przy ulicy Śliskiej Sosnowskiej 

i Mikulskiemu skradziono garderobę i bieliznę wartości kil­
kudziesięciu rubli.—Z mieszkania Estery Drwilnikowej przy 
ulicy Młynarskiej pod nrem 5-ym skradziono kwity lombardo­
we. — Nocy wczorajszej z piwnicy Mikołaja Żyżyna na No- 
wym-Świecie pod nrem 55-ym za pomocą wyłamania drzwi 
skradziono 49 pudelek konserwów, 20 funtów kawioru praso­
wanego wartości 100 rs.

== Ucieczka.
W sobotę wieczorem zniknął bez wieści 14-letni Kajetan 

Szelewicz, zamieszkały przy matce, b. uczeń gimnazjum.
Kiedy nazajutrz rano chłopca nie było, zarządzono poszuki­

wania, zwłaszcza, iż Szelewiczowa spostrzegła brak 130 rs. 
i klejnotów, wartujących kilkaset rubli.

Dopiero wczoraj S. odnaleziono w Radzyminie, gdzie z ró­
wieśnikiem swoim zabierał się do dalszej wędrówki.

Chłopiec dostał się do Radzymina piechotą i tam się ukry­
wał w stodole.

Wydał go towarzysz, który o wszystkiem rodzicom powie­
dział, a ci bezzwłocznie zawiadomili panią S. o zbiegu.

= Zamachy samobójcze.
Wczorajszego wieczoru wprost ulicy Bednarskiej rzucił się 

do wody jakiś człowiek.
Kilku przewoźników pośpieszyło z pomocą, lecz nieznajomy 

stawiał zacięty opór i z trudnością zdołano go obezwładnić.
Dzielni przewoźnicy wydobyli desperata w stanie bezprzy- 

tomnym, lecz żywego.
Był to Juljan Warysz, robotnik fabryczny, zamieszkały pod 

nrem 45-yui przy ulicy Ogrodowej.
Zeznał on, iż od pewnego czasu uczuwał nieprzepartą chęć 

pozbawienia się życia.
Inny manjak samobójczy dwukrotnie targnął się na swoje 

życie.
Jest to Michał Paczyński, niegdyś jubiler w Grodnie, mie­

szkający przy siostrze na Nowej Pradze.
Paczyński w niedzielę rano wieszał się na strychu, lecz 

w samą porę został uratowany.
Wczoraj zaś manjak usiłował utopić się w studni.
Na szczęście woda była płytka i Paczyńskiego szczęśliwie 

wydobyto.
Rozciągnięto teraz nad nim baczny nadzór z obawy pono­

wnych zamachów. ______________
— Samobójstwo.
Wczoraj aresztowano jakiegoś młodego żyda, który miał 

przy sobie kilka tysięcy rs.
Nieznajomy, posziakowany o kradzież tej sumy, osadzony zo­

stał w prowizorycznym areszcie przy wydziale śledczym.
Dziś w południe ajent śledczy odprowadził aresztowanego 

do ustępu, a sam został na straży.
Nagle dał się słyszeć upadek ciała i kałuża krwi popłynęła 

strumieniem po asfalcie.
Gdy ajent otworzył drzwi ustępu, znalazł nieznajomego ży­

da z poderzniętem gardłem.
Wszelki ratunek okazał się bezskutecznym.
Samobójca liczył 30 lat.

ZE ŚWIATA.

X Z Krakowa donosi nasz korespondent pod dniem 
21-ym b. m.: Z wiarogodnego źródła otrzymuję wiado­
mość, iż prokuratorja wystąpiła z wnioskiem o upowa­
żnienie do cenzurowania wchodzących do Austrji czaso­
pism zagranicznych, a w szczególności pism warszaw­
skich. Przyczyną tego żądania był artykuł o Austrji, za­
mieszczony w tygodniku Prawda. Artykuł ten przedru­
kował jeden z dzienników krakowskich, za co uległ kon­
fiskacie, a w konsekwencji policja łącznie z prokuratorją 
zażądały baczniejszej kontroli nad prasą zagraniczną. 
Można przypomnieć, iż w lutym r. b. Kurjer warszaw­
ski był tu konfiskowany kilkanaście razy z rzędu, a sądy 
zatwierdzały każdą z owych konfiskat, zarządzanych 
przez władze policyjne w Szczakowej. — W kolizji z 
władzami znalazł się wreszcie znany autor broszurek: 
„Jak się podobać mężowi”, o volapuku, grafologji, chi­
romancji i t. d., p. Czesław Czyński. Od kilku tygodni 
zaczął p. C. używać publicznie tytułu doktora medycy­
ny, nadanego mu podobno przez jakąś zagraniczną aka- 
demję. W Krakowie zakazała mu policja być lekarzem 
pod groźbą surowej kary.—Dziś przybył tu ze Lwowa na 
dni kilka minister skarbu, p. Juljan Dunajewski.

X Dr. Ignacy Szyszyłowicz, znany botanik, asystent 
muzeum dworskiego w ‘Wiedniu, wstępuje w związek 
małżeński z panną Mizerską z Poznańskiego. Ślub odbę­
dzie się w ciągu b. m. w Wrocławiu. Dr. S. zajęty jest 
obecnie wykończeniem obszernego dzieła naukowego, 
objaśnionego 90-ciu tablicami.

X Dom Braganz ów od trzech lat nawiedzany by­
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W dniu 24 ym października r. b., o godzinie 
10-ej zrana, odbędzie się w kościele Przemienie­
nia Pańskiego (oo. kapucynów) przy ulicy Mio­
dowej nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
zmarłego w Wiedniu w dniu 13-m b. m. w 59-ym 
roku życia

f We środę, to jest dnia 23 go października r. b., odbędzie 
się w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Kra- 
kowskiem-Przedtnieściu, o godzinie 10-ej rano, nabożeństwo 
żałobne za duszę ś.p. Bibjanny zDzwonkowskich Suli- 
mierskiej, jako w rocznicę śmierci, na które pozostały syn, 
córka, synowe, wnuki i brat zmarłej zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych. --3582—

nie skorzystał ze służących mu praw 
chodowości kolei.

„1'0wtóre, uupuivivuuiv „u—- „ipeuu*''' (
kolei warszawsko-wiedeńskiej za 
odciągnięcia części transportów na r~ 
kodąbrowską, powinny w

wa żałobą po żałobie. W okresie tym czasu zmarli: król 
dom Fernando, córka jego infantka Marja Anna, księ­
żniczka saska, dalej infant dom August, wreszcie król. 
Tak więc z siedmiorga dzieci królowej Marji de Gloria 
przy życiu została tylko infantka Antonina, wydana za 
księcia Antoniego Hohenzollerna.

X Podarunek Ślubny przez cesarza Wilhelma, prze­
znaczony dla księżniczki Zofji, składać będzie djadem i 
naszyjnik z turkusów i brylantów. Podobno spodziewa­
no się podarunku okazalszego.

X 0 brukselskiej katastrofie kolejowej dochodzą 
nas bliższe szczegóły: Pociąg nadchodzący z Mons w peł­
nym biegu dojeżdżał do południowo-zachodniego dworca, 
gdy nagle hamulce odmówiły posłuszeństwa. Pociąg 
skutkiem tego przeleciał stację i z całą siłą uderzył o na­
syp, stanowiący zakończenie linji. Naliczono ciężko ran­
nych 22 osoby, z których 2 zagrożone są śmiercią. Po­
ciąg składał się z 10-iu wagonów i wypełniony był prze­
jezdnymi. Ponieważ podróżni zabierali się już do wy­
siadania i drzwi od wagonów tu i owdzie otwierano, 
wszyscy prawie zatem mniej więcej znaczne odnieśli ra­
ny. W wagonach odnajdywano po katastrofie wybite 
zęby, pogruchotane laski, parasole, pakunki.

X Malietoa, detronizowany i więziony ongi przez 
niemców król samoański, bez zbytniego jakoś zapału po­
wracał po uwolnieniu go do kraju. Gdy go wsadzono na 
okręt wojenny, na razie nie objaśniono go, gdzie ma się 
udać. Drugiego dnia dopiero podróży, przy wspólnym 
z oficerami załogi obiedzie, ci ostatni oznajmili królowi, 
że powraca na Samoa. Co powodowało królem, czy nie­
ufność, czy może choroba umyłowa, dość, że przy pier­
wszej sposobności, jaka mu się nadarzyła, skoczył z po­
kładu w morze. Rzucono mu się z pomocą, no i urato­
wano go. Ale oto we dwa dni później, jakkolwiek już 
był pod nadzorem, Melietoa znowu upatrzył sobie chwi­
lę i powtórnie skoczył w morze. Wyratowany ponownie, 
dostał się tym razem pod ścisłą straż, z obawy, aby trze­
ci raz nie chciał spróbować morskiej kąpieli.

X Przeciw katastrofom. W Waszyngtonie zebra­
ła się temi czasy konferencja miast nadmorskich między­
narodowa w celu obradowania nad zapobieżeniem kata­
strofom morskim. Pierwsze posiedzenie odbyło się d. 16 
b. m. Następujące kraje wysłały swoich delegatów: Ro­
sja, Stany ^jednoczone, Austro-Węgry, Belgja, Chiny, 
Danja, Francja, Niemcy, Anglja, Gwatemala, Włochy, 
Japonja, Meksyk, Norwegja, Hiszpanja, Szwecja, Sjam i 
Wenezuela.

X 600 potomków. Przed paru dniami zmarła wAu- 
stralji w m. Paracutta, w obwodzie Sydney, staruszka, na 
której grobie zebrało się tylko 600 jej potomków w pro­
stej linji. Staruszka urodziła się w roku 1775-ym 
w Anglji. a więc dosięgła wieku stu czternastu lat. Od 
ośmdziesięciu sześciu lat przebywała w Australji, 
gdzie mąż jej był urzędnikiem. Żyła zawsze bardzo umiar­
kowanie, sypiała krótko, ale twardo, ruchliwa zawsze, 
jadła i piła niewiele, piwa i wina nie dotykała się pra­
wie. Kto ją w ostatnich latach widywał idącą w każdą 
niedzielę do kościoła, przypuszczałby, iż 70-letnią zale­
dwie kobietę ma przed sobą. Aż do chwili śmierci, która 
nagle nastąpiła, zachowała zupełną przytomność umysłu.

KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 22 października 1889 r.

W dniu 24-ym b. m., to jest we czwartek, jako WP* 1 
ws?ą rocznicę śmierci . .

ATou>. w'. zamieściło nowy artykuł . wai'Sza 
gulowania stosunków taryfowych na K taryf 0 
sko-wiedeńskiej. Mówiąc o unormo'Va vęar3za'ł8. fl 
podziale dochodów pomiędzy koleją®1 * rjna pis 
wiedeńską i dąbrowską, organ p. 
pomiędzy‘innemi: ,.

„Państwo niewątpliwie postąpiłoby Z1’rało 
du na swoje prawo formalne, gdyby , zOycbF j|a 
dochodów osobom prywatnym bez S1U Jo bP' 
czyn lub z przyczyn charakteru 
powiększenia dochodów innych osób iu
i t. p. Aby orzec coś w tej sprawie, ua 
uwadze następujące względy: eko-W*6 * * * wieU

„Przedewszystkiem kolej warszawsa pe gjjji 
nie jest prywatną, lecz rządową, oddań pe^0 wo 
czas (75 lat) towarzystwu prywatnemu P -ie pP . 
warunkami, przyczein rząd zachował Eoljce
wykupu nawet przed upływem term 
Ważne względy państwowe mogą s^o wat0“Lo 
odkupienia kolei przed czasem. .“ juc® TJO 
koncesji, wykupienie kolei przed tei® docll,w9 
być dokonane na zasadzie przecl$ „7aja S‘Słnhy z ostatnich lat siedmiu, z których wy^ł ZŁ b) 
najmniej zyskowne. Wobec tego wa u , gdy 
ze strony rządu błędem nie do daro .^a 
nie skorzystał ze służących mu praw 
chodowości kolei. .. •„ gję ^s.«ciń

„Powtóre, odpowiednio do obnizen ^ieduic 
kolei warszawsko-wiedeńskiej za P’iwangf“ fl 
odciągnięcia części transportów na k® J iej a. 
ko dąbrowską, powinny w odporyieu 
wzrosnąć zyski tej ostatniej. Czy J0“ . pOd»rB
ją akcjonarjusze kolei iwangrodzkiej J‘japyj» 1 
z tego powodu? Jest to pytanie ..W „ fcol01pi* 
dość ważne. Dopłaty do gwarancji d 
grodzko-dąbrowskięj wynoszą z g°r^ Lizialu ‘‘tie 
bli. Gdyby nawet dochody skutkiem P 
portów wzrosły o 1,600,000 rs., to 1 Tyda, z0iai»‘ 
gwarancja nie zostałaby pokryta. r d|Ug) m’vTpO 
płaty do gwarancji zapisują się jako » ite ■ 
jący kolej, z dodaniem 5%. Wyn ka W 
odciągnięciu pewnej części trauspoi 
iwangrodzką akcjonarjusze zyskują 0 J .
ich umniejsza się trochę.” , ; &

Wniosek z tego wszystkiego-—dodrLjr 
jest najzupełniej jasnym. Należy ty nie8pd 
owa niwelacja kolejowa me jest niczo a p , 
wanem. W ciągu więcej niż lat 10 • na gnil­
nie przestawała wskazywać na nią> J & dojr2 
czność, pozostającą w ścisłym związk .^rbii^^u 
dawna już kwestją przyjęcia na rzecz b, ftby • 
kich kolei i uregulowania ich w ten sp fla jo 
leje staiy się z czasem instytucją rzą ■ 
z pocztami i telegrafami”. nja st°sU

O samym stanie kwestji unormov ■ 
pomiędzy koleją wiedeńską a dąbro j:oDJitet ~
informuje w ten sposób: W sprawie J' '
ryfowy odbył dwa posiedzenia. Na p

ś. p. WWjsłwa
b. właściciela apteki w Łomży, odbędzie się . j poł 
żałobne w kościele na Powązkach, o &odzinl®ig0nJi zapra- 
zrana, na które pozostała po ’’im wdowa __3ó69
sza krewnych, przyjaciół i kolegów z marł eg •

+ W dniu 24-m października, t. j. we czwar > 
nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. mrirrTTinn
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w kościele powązkowskim, o godzinie 11 ej ’ Na te®, 
nastąpi przeniesienie zwłok z katakumb do g ,‘raszają Agi 
tne obrzędy żona, rodzice i dzieci zmarłego zapr 
wnych, przyjaciół i znajomych. imion®

+ Dnia 24-go października r. b., jako w _ 
ś. p. Rafała Hadziewiwa- 

profesora szkoiy sztuk pięknych, odprawioną _prZ0d,, 
w kościele św. Józefa(po-karmelickim) naK óreffDycln P 
10-ej rano, na którą stroskana żona zaprasz 
jaciół i znajomych. zrana,

+ Dnia 26-go października, o godzinie I* ,aijcki®)Dqs(d 
ściele Narodzenia Najśw. Marji Panny (po-ka 
sznie, za spokój duszy

ś. p. Ludwika Woiinski®§eliag 
b. sędziego trybunału płockiego i matki t0ł>°z.-;nbne 
żarskich Wolińskiej, odbywać 
stwo, na które zaprasza się krewnych, przyjacl Q

+ W dniu 23-itn października, to jest we sro > 
10-ej zrana, jako w 7-mą rocznicę śmierć1 '

odprawiono zostanie nabożeństwo załomie ugi zap‘%g^.
kowskim, na które pozostała córka, ziS° 1 " "■ w
krewnych, przyjaciół i znajomych. cZwartek'

+ Dnia 24-go października r. b., to jest we Cze^^. 
w piętnastą rocznicę zgonu nieodżałowanego ’ jfrzyza, 
Wołowskiego, odbędzie się w kościele B1.ep3577 
dżinie 10-ej rano, żałobne nabożeństwo. D‘ zyjacmj^^ 
szeni w smutku rodzice zapraszają li 1 uirnT''11

kupca 
cielą zakładu fotograficznego, b. sędziego po­
koju, kawalera wielu orderów krajowych i za­
granicznych, na które pozostała wdowa, syn, 
córka i wnuki rodzinę, przyjaciół, kolegów i 
znajomych zmarłego uprzejmie zapraszają. 1306

t Za duszę 

ś. p. Edwarda Leo, 
syna redaktora „Gazety Polskiej", 

zmarłego w Zakopanem dnia 12-go sierpnia r. b., odbędzie 
się żałobne nabożeństwo w kościele Opihki św. Józefa 
(pp. wizytek) n i Krakowskieni-Przedmieściu we środę, 
to jest d'. 23 października, o godzinie 10-ej zrana, na któ­
ro pozostała rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i kole­
gów zmarłego. —1297—
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Mowa tronowa.

i sprzymierzonych mocarstw od owej chwili upra­
wiał. One to sprawiły, że za granicą zaufanie do 
uczciwie pokojowej polityki niemieckiej wzmocniło 
się; one też uprawniają nas do żywienia w sobie 
otuchy, że pokój europejski na mocy obowiązują­
cych traktatów z pomocą bożą i w przyszłym roku 
utrzymany zostanie.

— Dr St. Kurta, Sienna nr 19, przyjmuje od
4—6 po poł. 3587

JBerlin 22 go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Dzisiaj, ogodz. 12-ej w południe, otwarty został par­
lament rzeszy niemieckiej mową tronową, którą od 
czytał minister Boetticher.

Najwyższem zadaniem parlamentu — powiada 
ona—jest zapewnienie zewnętrznego i wewnętrzne­
go pokoju. W tym duchu rząd przedstawi parla­
mentowi nowe prawo wojskowe, podnoszące bitność 
armji i wprowadzające częściowo nowy jej podział. 
Dalej zapowiada mowa wniesienie nowego prawa 
o socjalistach, o reformie banku państwa, jakote? 
żądanie kredytu na wyprawę wschodnio-afrykauską

Wypowiedziane w zeszłorocznej mowie trono­
wej nadzieje, iż z pomocą boską pokój europejski 
zostanie utrzymany, nietylko ziściły się dotąd, ab 
i zyskały na pewności wskutek osobistych stosun 
ków, jakie cesarz z panującymi zaprzyjaźnionych 

Parys 22-go października. (Tel. Aj. półn.)— 
Ks. Ferdynand koburski wyjechał do Londynu.

Genua 22-go października. (Tel. pr. K. IF.) — 
Cesarz Wilhelm wsiadł wczoraj na okręt „Kaiser”, 
cesarzowa na jacht „Hohenzollern” po serdecznem 
pożegnaniu się z królem Humbertem i Crispim. Od­
jazd eskadry niemieckiej odroczony został wszakże 
do dzisiaj z powodu burzliwego morza. (Aj. półn.)

Jflonsa 22-go października. (Z7. p. K. W.) — 
Hr. Herbert Bismark odbył tu z Crispim kilka dłu­
gich konferencyj. Crispi przyjmował bawiącego tu 
posła włoskiego przy dworze wiedeńskim, hr. Ni- 
grę. Cesarz Wilhelm obdarzył księcia Apulji i hr. 
Turynu (synów księcia Amadeusza) orderami orła 
czerwonego.

Liabona 22-go października. (Tel. pr. K. W.}— 
Odezwa króla Karlosa I-go do narodu nazywa rzą­
dy ojca w historji portugalskiej okresem pokoju, 
wolności, tolerancji, moralnego i ekonomicznego 
rozkwitu. On sam, będąc powołanym do objęcia 
spuścizny ojcowskiej, zamierza wiernie strzedz in- 
stytucyj politycznych kraju, rozwijać potęgę i szczę­
ście Portugalji, aby w ten sposób pozyskać przy­
wiązanie narodu i wstępować godnie w ślady króla 
Ludwika. Przysięga on, że religję rzymsko-kato­
licką i nietykalność królestwa zachowa, że konsty­
tucję i prawa narodowe ściśle wykonywać i o dobro 
powszechne gorąco troszczyć się będzie.

Lis bo na 22-go października. (T. pr. K.W.)— 
Ciało króla Ludwika przewiezione zostanie dzisiaj 
do klasztoru Belem. Tutaj będzie ono wystawione 
do soboty, poczem spocznie w królewskim panteo­
nie lizbońskim.

ALteny 22-go października. (Tel. Aj. półn.) — 
Najjaśniejszy Cesarzewicz Następca tronu podaro­
wał królowi cztery prześliczne konie.

Londyn 22-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Sułtan zanzibarski dał konsulowi angielskiemu Por­
talowi pisemne przyrzeczenie, że wszystkie dzieci 
niewolników, które przyjdą na świat po d. 1-ym 
stycznia 1890 r., uznane będą za wolne.

Konstantynopol 22-go października. (T. p. 
K. W.) — Agence de Constantinople oświadcza, że 
wiadomość, rozesłana przez Ajencję Havasa, jakoby 
cztery pułki na Krecie zbuntowały się i Szakira ba­
szę zmusiły do ucieczki, jest czczem zmyśleniem. Jako 
prawdopodobne źródło pogłoski, wskazuje Said ba­
sza ten fakt podrzędny, że kilku żołnierzy pułku 
smyrneńskiego, który miał udać się w tych dniach 
na Kretę, prosiło o urlopy z powodu przypadające­
go żniwa. Prośbie tej zadosyćuczyniono. W. Porta 
zadowoloną jest z działalności Szakira baszy na 
Krecie i z postawy tamtejszych wojsk tureckich.

Belgrad 22 października. (T. pr, K. W.)—Na 
wczorajszem posiedzeniu skupczyny Pogrewacz (li­
berał) dowodził nieprawidłowości niektórych wybo­
rów. Prezydent oświadczył, że niewłaściwem jest 
powracać do kwestji już uregulowanej.

Berlin 22-go października g. 2 m. 30 (T. p. K. IF.) 
Buble w gotówce
Buble na dostawę

dróg żelaznych 
farsiawsko-wlBfleisluej i warsrawsIo-Woskiej.

Z dniem 7 (19) października r. b.| wyłączają się 
dla przewozu wszelkich towarów w bezpośrednim 
związku warszawsko-wołżsko-kaspijskim przez Ca- 
rycyn, następujące przystanie na Wołdze: Niżny- 
Ńowgoród, Kazań,Simbirsk, Samara,Syzrań, Chwa- 
iyńsk, Bałakowo, Wolsk i Saratów.

O powyższem pomieszczone zostało ogłoszenie w 
zbiorze taryf dróg rosyjskich nr 47. 1307

Warszawa, 22-go października.
Waluty obce w średnim ruchu. Berlinem krótkim 

obracano po 47.40, 47.42£, 47.45, 47.47| i 47.50, prze­
ważnie jednak po 47.45 i 47.47|, żądając 47.65. Inne 
niemieckie miasta bankowe długoterminowe oddawano 
po 47.30, krótkoterminowe zaś po 47.15 i 47.20. Lon­
dyn krótki kupowano po 9.58, przy zaofiarowaniu po 
9.61. Paryż długi oddawano po 38.50, a po 38.30, 
38.40 i 38.45 krótki, za który chciano otrzymać 38.55. 
W żądaniu bez pokupu notowano krótki Wiedeń po
81.45.

W papierach obroty średnie, lecz żywe, przy cokolwiek 
mocniejszej tendencji. Listy likwidacyjne chciano zbyć 
po 88.20 w sztukach po rs. 1,000, 87.90 za pięciosetki 
i 87.60 za drobne odcinki, a otrzymano 87.85 i 87.90 za 
kilkanaście tysięcy rubli w sztukach po rs, 1000 87.60, 
za kilka tysięcy w sztukach po rs. 500 87.35, 87.40 i
87.45, oraz kilkanaście tysięcy w sztukach drobnych. 
Wschodniej pożyczki Ill-ej em. kupiono kilka tysięcy po 
99.60, przy zaofiarowaniu po 100, wszystkich trzech 
cmisyj. Zabrano kilka pożyczek premjowych I em. po 
259.25 i 259.50. Nową pożyczkę 4% ceniono po 84.25, 
a kupiono kilkadziesiąt tysięcy po 83.85, 83.95, 84, 
84.05, 84.10 i 84.15, oraz drobnostkę w setkach po 
84.30. Listy zastawne ziemskie I serji w poszukiwaniu 
po 99.60, przy żądaniu po 97 za I serję i 95.50 za II, 
III, IV i V ser., a umieszczono kilka tysięcy I ser. 96.65, 
parę tysięcy II i III serji po 95.65, oraz kilkanaście ty­
sięcy najmłodszej serji po 95.40, 95.35 i 95.30. Listy 
zastawne miasta Warszawy ofiarowrno po 99, 96, 95.10 
i 94.30, stosownie do serji, a otrzymano za kilka tysięcy 
III serji po 94.70 i 94.90, oraz za kilka tysięcy V-ej ser. 
po 94.15 1 94.25.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne. W. O.

Okowita. Ceny chwiejne. Tranzakcyj nie było ża­
dnych. Dowozy nieliczne. Cena warsz. Tow. ocz. i 
sprz. spirytusu 10.50.

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Od Słowiczka.—Nic nie rozumiem. 3599

— Dr AL. Puławski, Świętokrzyska 25, od
4 do 6-ej. 3585

lamaińit Towarzystwo Muzyczne.
Program większego 12 (297) wieczoru muzyczne­

go, w środę, dnia 23-go października 1889 r.
Część I. 1) Sonata A-dur (op. 101)—Beethoven, 

odegra na fortepianie p. Feliks Dreyschock.
2) Arja „Safo”—Gounod, odśp. panna Dąbrowska.
3) Aija z op. „Semiramida” — Rossini," odśp. p. 
Crotti. 4) a) Ballada As-dur, b) Impromptu— 
Chopin, c) Barkarolla, d) Etiuda—Dreyschock, 
wyk. p. Dreyschock. Część II. 5) Pieśniarz— 
D. Dietz’a, wyk. chóry Tow. Mtu. z tow. skrzypiec 
i fortepianu (utwór nagrodzony 1-szą nagrodą na 
konkursie Lutni lwowskiej). 6) O sanctissima — 
Gordiniani, odśp. p. Crotti. 7) a) „Chciałbym”— 
K'-ntzera, b) Zielony wianeczek—Troszel, odśp. p. 
Dąbr vska. 8) Fantazja z op. „Don Juan”—Mo­
zart- dszt, wyk. p. Dreyschock.

Pjczątek o godz. 8-ej wieczór. Wejście wyłącznie od stro­
ny Teatru Wielkiego. 1301

W. KUHNKE 
właścicielki magazynu mód, sukien i okryć firmy W. 
Kuhnke, powróciły z Paryża. 3593

_______________________
6kiej Przedstawiciele kolei warszawsko-wiedeń- 
®kiej ^Powiedzi na propozycje kolei dąbrów- 
dów, nj la(lczyli, iż nie odrzucając w zasadzie ukła- 
6‘adają o zawrzeć umowy, ponieważ nie po- 
PosieijL ;P°wiednich pełnomocnictw. Na drugiem 
?gadza: Qlu .przedstawiciele kolei wiedeńskiej, nie 
‘^angfQcp ,81? na podział proponowany przez kolej 
®ję, która zr°bili ze 8WeJ 8trony kontr-propozy- 
ta korzy ^kłaniała 8*? do nieznacznych ustępstw 
^óWoip ć konkurenta i która z tego powodu nie 
d ten 8n*a z rePrezentantów kolei iwangrodzkiej. 
t klitka v uS°da rywalizujących kolei nie doszła 
^lutlzia) ^a8tSpnie komitet taryfowy, zbadawszy 
*7, p0 u reprezentantów kolei okoliczności spra- 
®!)ydwQCLa?owił unormować warunki przewozowe 
s‘cy kn e* przez podział transportów od Gra-
* r^nvJ* arszawie w stosunku 43:57, nie zaś
* a' Pro 8t°SUnku, jak tego żądała kolej dąbrow-

odpP?rcja ta wynika ztąd, że kolej wiedeńska 
kolei?krótsza, a zatem posiada wyższość 

d y post ^browską. W tym sensie komitet tary- 
i ch kT^** Z1’obić propozycję zarządom oby- 

p otrzy016’-’ 08tateczna decyzja zapadnie wtedy, 
Co m - ane będą odpowiedzi interesowanych ko- 

°2e nastąpić nie wcześniej, jak za miesiąc.

Warszawskiego". A _________
2<s 22-go października. (Tel. Aj.p.)—
"a,'°rstw U Da zwinięcie czasowego jenerałguber- 

j a °deskiego i jednoczesne uwolnienie od 
r;e.Derała Rooppa, Najjaśniejszy PanNajwyż- 

'°Wąnie tryptem wyraża jenerałowi szczere podzię- 
Za Pomyślne prace około zarządu rzeczo- 

gubernatorstwem.
22-go października. (T. p. K. TF.)— 

4®<i, . dz*e cesarzowej Fryderykowej przez Bo-
ck°ry już następca tronu niemieckiego 

S Czas Jakiś przed wyjazdem do San Re- 
a°ikóyy °r Mairhofer ofiarował jej bukiet z róż i 
^*4” ’ a Pani Obermfiller, właścicielka willi „Au- 

ęZle chory wówczas mieszkał, kosz wino-
* ^ierf8arzowa była głęboko wzruszoną.
I z'%ikiC,k 22-go października. (T. pr. K. TF.)— 

zy<!Za J tlltej8ze chwalą mowę tronową Risticza 
r°Pie erbji dochowania przyrzeczeń, danych Eu-

"W-
>^.1 22-go października. (T. p. K. IF.)— 

8’5 konsorcjum angielskie, które otwiera 
^ku, ^eksploatowane kopalnie złota na

22-go października. (Tel. pr. K. IF.)— 
) “w°lniony ks. Sułkowski czuje się 

i5,10 ’’"i U*e' w °bawic możliwej recydywy do- 
^Hbi($ Urat°ra. Książę chce rozwieść się z żoną 

p ^Utffł°8w°bodzicielkę swą Vecsegi.
°drf22 go października. (T.p. K. IF.)— 
°r2ekZlle ce8arzado kr- Kalnoky’ego z d. 17-go 

że w przyszłości armja austro- 
gi°8h‘ć ma tytuł „cesarskiej i królewskiej”, 
^kie wrażenie w tutejszych sferach 

K8^b dr Opozycja, wobec rozwiązania w ten 
j?8kiw Z *Wej kwestji, zaniechać ma dalszego 

la 8Prawy monorskiej.
*?°*ai toin *'* 22-go października. (T. p. K. IF.) 
>ij *e od 18ter konwedów, baron Fejerwary, dał 
s,iJZta,>daró'Viedś Da interPelacjSIranye£° w 8pra- 

' Nieobecnych było w izbie 216 po-

22 n.^8ją.ttohow Pa^dz>ern*ka. (Tel. pr. K. IF.)— 
^atla a> minister Boetticher otworzy 

Ogr ,eSo, rz®szy w sali białej zamku kró-
8ieaW*era S°rący ustęp o Anglji. Zresztą 

29^ treŚCi czy®to faktycznej.
Zez'Volił^° Pazdz’ernika. (Tel. pr. K. IF.) — 

na wniesienie projektu prawa o u- 
i*Vc°WQi . w®ucjonowanej przez państwo linji

DS°.paŹdziernika- (,'Tel.pr.K. W.)— 
*a'ek rrzyjezdza tu w piątek. W sobotę lub 

°CZna 8‘S obrady nad budżetem.
0 Ca Zam ; 22-go października. (T.p. A'. IF.)— 

C*K -U Ua klęcia Wilhelma liczy lat 31,
ła» z^ istot;‘eia solarskim, obecnie bez zaję- 

^'e D08i uazwisko Hermana Kłajbe- 
1 Wątpliwe.

2 10
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otrzymał znaczny transport

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 22 października 1889 r

2?tonele zdrowia białe i creme na koszule.
JFlanele gładkie w wszystkich kolorach na spodni 
.^lanelc gładkie i w najnowsze desenie fantazyjm 

kowane i tkane na matinees i szlafroczki.

na sezon jesienny i zimowy

osobiście przez Zarządzającego w Paryżu i Moskwie zakupionych$ owicie:
Barchany białe gładkie i w paski, ' 

tunkach.
ISarcliany-Piki w najnowsze desenie na negliże-. 
Barchany kolorowe drukowane, krajowe i zagraniczne

U

owy •19'UJiat S3, naprzeciw Apteki p. Lilpopa,

wprost Kruczej w Warszawie.

8KLAD WYROBÓW CZESKICH

100 po jeden i trzy czwarre oa sta; 
117 po rs. 1 kop. 75 bez zmiany;
500 po półtora;
600 po rs. 7 kop. 50 bez zmiany;

od sumtn do rs.
100 do rs.
117 do rs.
500 do rs.
600 do rs. 1,000 po jeden i jedna czwarta;

Po powrocie z zagranicy zaopatrzyłam mój Magazyn w świeżo i modno towary, które 
polecam W. Paniom. Włóczki, Filozelo, Kordonki, Kanwy modno. Hafty m pluszu., 
atłasie, aksamicie, gotowe i zaczęte, także oprawy rzeźbione i inkrustowane. — Desenie 
do haftów, oraz towary Niciarskie i Galanteryjne. Wszystko po cenach nizkich. Zamówie­
nia z prowincji akuratuie załatwiani. 1373as.

SEZONOWE
gotowe ubiory męzkie w róż­
nych rodzajach, jak również 
i materjaly na obstalnnki, 
ma na składzie w wielkim 
wyboizo Magazyn Wiedeń­
ski, Miodowa 2. 1374

Plac Warecki A- 2. 
Filja I Leszno róg Przejazd A5 2.

Od pożyczek na zastaw kosztowności pobiera miesięcznie procent wraz z prze­
chowaniem:

c2 
nad rs. 
nad rs. 
nad rs. 
nad 1’8. UJ . o, x,vyv jumoił ł juan., l.naiia.,
nad rs. 1,000 do rs. 1,080 po rs. 12 kop. 50 bez zmiany; 
nad rs. 1,080 po jeden i jedna szósta od sta, czyli w stosunku

Z rs. 6 na rs. 3.
Tmnge S’. A. Hiatorja Filożofji 

Materjalistyczncj,
2 tomy rs. 3; z przesyłką rs. 4.—Do nabycia 
we wszystkich księgarniach. Skład główny 
w księgarni Gr. Centnerszwora, Marszalków- 
ska 147. 1354

Eiśirtjtt
Ej Egzystujący od 1840 r. Skład papie- 
gu ru z wyrobioną klijentelą, jest do zby- 
K3 cia. Wymagalny kapitał około rs. 
fj 20,000, reszta szacunku na rozpła- 
2 ty,—Bliższych objaśnień udzielają PP. 
§ Rajchman et Frondler, Biuro Ogłoszeń, 
B Senatorska 26. 1881R

L. & C. HARDTMUTH,
Warszawa, Wierzbowa 6, 1775a

r/yprzedaje po cenach niepraktykowanie nizkich—wysortowanc wy­
roby JHLajołikowe, Porcelanowe i z Terra Colly.

li. bwllbblin. w nliyiiDj 1 
poleca Wodę Kolońską w różnych gatunkach’ 
Leśną do odświeżania powietrza, Ocet T°,aI 
Puder, Puder Hygieniczny, Eliksir do zębov» 

Proszek do zębów. ni

Nagrodzona Listem Pochwalni
na teoioczMj Wystawie Światowej v Paryżu ,

KARTOFLE
Komorowskie. 1270

Amerykany, korzec po rs. 1 kop. 50, Łacia- 
ki po rs. 1 k. 80. U rządcy, Królewska Aś 39.

x. SW” Z powodu wprowadzenia nowej konibi- 
nacji w Dziale Ubezpieczeń w Warszawskiej 

| Jeneralnej Reprezentacji Rossyjskiego Towa- 
| r.zystwa Ubezpieczeń Kapitałów i Dochodów 
| (Bielańska idica Nr 4), potrzebni są

AGENCI I INSPEKTOROWIE
na dogodnych warunkach. 1882R

a Kantor Wynajmu Karet i Powozów,
Plac Warecki Kr 1O (poczta).

Wynajmuje {Landa. S^arety, Faetony, na godziny, dnie 
H i miesiące, oraz na śluby, bale, teatra, pogrzeby, po cenach umiarko- 
; ó wanych; poleca jfóarety. dwu«o8obowe jednokonne, 
J JE4a*rety ś Omnibusy żółte kolejowe' i Omnibusy 

spacerowe. 1878R
Kantor, Plac Warecki Mr 1O, Telefonii Ar <15.

natychmiast la |0^Dragees contrę la

Płynu od
F. DZIECHClNSK 69

w W-ARSZA ,<,je A

Maść F-g;
głowy.

MALINY, GByS^nioż>1,k'L‘),ł
i na kompoty), nab? 7 0j vfiecad> 
dnie od 9 ej rano do 1

w m 4 » : sur° | pl»0
w kilku odmianach okoro''^w .dW”^ J* 
do sprzedania w nowo z.aJ „ngzubi* sl4L 
tacji w Żelechowie. Tnmz P niieJ’^ fu 
koszykarz, któryby "/ro^ego sto®? 
prowadzić zechciał, do^żo-"\ 
mieszczenie dodanem inieC ^ina^Lby „« 
bliższa do dnia 24 b. n>. W 
w Hotelu Europejskim A- ęj n» p4 
wierzby widzieć .^ożna * urzoZ 
w zarządzie dóbr Żelecho > j3^,
wlślańskicj Sobolew._______ ,

CZYTELNIĄ 
polska, russka i francU® 
Neudinga, Leszno 1 • 's

1308

^
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Ji A G A S! V F IŁ A ar ę A I S,
W, róg Krakowskiego-Przedmieścia i ulicy Trębackiej (gmach dawniej starej Poczty). * 177314

telki wybór różnego rodzaju gotowych jesiennych i zimowych ubiorów 
j^JJięzkicłi, jakoteż materjałów na obstalunki podług miary.—Ceny stałe.

„ MAGAZYN M“ ANN AT 
^szałkowska 149, poleca wielki wybór Sukien golowych angielskich strojnych, jako też 
^Wych od 25 rs.- -Obstalunki przyjmuje tak ze swoich jak i powierzonych materjałów

 i wylŁoiicziaj^c spi©ssanie i 1377  

■ Wychowanie.
nauczycielskiego Sikorskiej, 

Rekomenduje nauczycieli, nau- 
7- 2849r

"l^ztałconej poszukuje się na
• Eowo-Senatorska 4, mieszka- 

 2933r

naukowych. Chmielna 7,
23570

tzt2GV ŁS,firaJcielskiego Załęski, Ma- 
<(^lki, bOrL.’ Rntmendujo nauczycieli, nau-

Piivh Vs* * Szwajcarki z niemieckim, 
her 11 *». Biu, e*w°ńn kosztem, są do umie- 

6 nauczycielskie Jasińskiej, 
- ------------------------ 2949r 
<hehf8|<a 14°^.c*81’kie T. Markowskiej, Kró­
lu '1 fraiicujii do umieszczenia nauczy- 
eadv . 2yką angielskim, włoskim, wyż- 
4i> ancu^pauczycieli na lekcje i stale po- 

J'a jekcJe> bony niemki, polki, 
łif j Pani w gospodarstwie, zaopie- 

B'------------------------------------ 23557

I Ali 3, mieszk. 6. 23590
Panna poszukuje miejscu w domu prywa­

tnym do szycia. UJica Złota A» 31, stróż 
Wskaże. 23507

przy,szkoły, kapitan T. Dow- 
, *oist r*4 do egzaminów na echo- 

u 1 kadeckich korpusów, Sena- 
----- 2937 r

Fac 13^Ci?’sk’e Sotkiewiczowej, Zie- 
l»P''d-}i*isio ń ^aneuzki: młoda i w średnim 

—u^yiiyła, do umieszczenia. 23070 
tJo|'cyi P|at.eniowana, nie młoda, poszu- 

lii 2“iejsca, rekomendacjami, 
rtjf'ch>lh~~--G’ Skład, Kierszewski. 23704 

Ł<8>od|illtv ' 

^^^UzkiT ---- -----------------------------
n^aek^^kin?,0: .cm konwersacji z wykła- 

M P''łna . ®la nauczyciel szkół w go- 
l/r5^Jj? 3 n.i *l,ow’J’ch. Nowy-Świat Aś 5, 

e'eJ PO Pnł- 23158 
5°*^ rk °im i510ruwa francuska, niemie- 

lBS>?cznie, angielska. 3 Mio- 
22337 

h^?*«^?14i?/k*orowa angielska. Wiada- iy|UtPki7^^Lm-1, do 2 ej, 23432 
in^udsiela nauczycielka, 

n1^* dl» ULSt?.tutu 111 Wczncgo. Pokój 
lhb<!j*eicun do wynajęciu. Mosto- 

23616 
ckito*a^ Mrzm ący Podstawić dobre świa- 

> <io wraz na wieś, dla przy- 
Ms •/ "‘“ayuni dziewięcioletniego 

 ySaffąastł «:»■■■■ W 

s^ia h cyj luh vWyiszym Patentem, poszu- 
Ub korepetycyj. Hoża 13, mie- 
----------- 23662 

3eAP°BZ»kuje pokoju za lekcje. 
—- 23630

niemka, z wykła- 
& d“ ucfei>nicy 7-ei klasy, 

rp^eb^-^jdgodz. 4-gj. 22696
SijsJ^JiUn jh^ntmatematyk ukończywszy 

e* karmelicka 7, mieszka- 
--------------------------- 23623

•sS^ijęsykń'16"?18 4lekcyJ- socjalnie 
tu><5 **ów starożytnych. Chmielna

— 23339 
<ill J Ub iot?ODy korepetytor poszuku-

*W6Petycyj. Wiadomość: Bro- 
23546 

vSia'liM°mo7Pwl’X.. P°E2ukuj° koropety- 
|7S<L». bŁ ”łodzimierska Ai 19, mie- 

2935r 
taJP^tyk^kn rCał1Byc?1> podkuję 

-<‘ik. 2**k,Mów ’ korepetycyj, przygoto-
^*BUk0Wvr.h CllłYiinlun 7

\zk^iia’ ‘,?koIł<i kr°ju p°wi«- 
‘‘‘i V h lzeJosł “^'^eh, nujko- 

£?> * es tl2’a 3 ł kobiet. Kroju uczę 
teh^'e^^town? ,‘cuok11'''świeżo uiatwio- 

'’idai°j(iu*j"st u .ką SayC1R 1 uPiua“*a- 
ViS^i l‘ai,io n???eZR? specjalnie. Pa- 

l6> ta, lżenie 1 “ueć stało nie drc- 
' *■* Leonsi ak"W8kle-l rzedmieście 

-eontino B. 23255

Student russki,;poszukuje lokcyj lub korć-
I etycyj. Nowy-Swiat Ai 55, m. 5. 23310

Uczennica konserwatorjum życzy udzielać 
lekcje, może za obiady. Kiosk, Bracka. 2948r 

łfjspólne lekcje z panienką 12—14 lat, wy 
Vw borowe nauczycielki. Senatorska 42, mie 
szkania 4,2914r

Fostiidy i prace.
Bona niemka freblówka potrzebna do dwoj­

ga dzieci. Krak.-Przedm. 51, u właściciela 
domu. 23658
Bona francuzka, znająca szycie, poszukuje 

miejsca, Zgoda 6. m. 8. 23688
nuchhalterję zakłada, książki prowadzi 

 nauczyciel buchhalterji Gustaw Chwat, Mio- 
dowa 12. 23227
Czeladnik krawiecki, uzdolniony w szyciu 

na maszynie i ręcznem odzieży sukiennej i 
bielizny, dobrego prowadzenia się, potrzebny 
zaraz na wieś na kilka tygodni. Wiadomość: 
Królewska 33, mieszkania 4, od 2 do 4-ej 
po południu. 2934r 
Dla mężczyzny, piszącego po polsku, mogą­

cego się powołać na pewną rekomendację, 
jest male zajęcie, przynoszące stosowne ko­
rzyści. Wiadomość: Królewska Aii 31, mieszka­
nia^________________________ 23672_____
Do fabryki szelek potrzebny jest zaraz za 

dobrem wynagrodzeniem kamasznik, ręka- 
wicznik lub siodlarz umiejący szyć na maszy­
nie. Zatrudnienie stałe. Wiadomość przy ul. 
Danilowiczowskiej Ai 1L________ 2910_____
Francuz przybyły z Paryża i syn jego sze­

snastoletni, poszukują zajęcia. Adres: Al- 
fred Bież, Marszałkowska 114.________ 23666
rahryka wyrobów metalowych Praga-Brze- 
I ska Aś 5, poszukuje zdolnego ślusarza na 
sznyty._______________________ 23663_____
Felczer chrześcjanin, należycie uzdolniony

i mający kilkolotnią praktykę szpitalną, z 
dobrą rekomendacją, potrzebny zaraz. Wia­
domość: Królewska 33, m. 4, od 2—4 po polu- 
dniu._________________________ 2956 r_____
Gospodyni oraz kucharka, wiek średni, 

świadectwa chlubne, do pojedynczej osoby, 
może i do dozoru słabą] osoby. Wiadomość- 
Nowogrodzka 22, mieszk. 18. 23647
|/olporterzy książek zdolni potrzebni. Wy- 
Hsoki procent. Oferty: Kurjer pod „Kolpor- 
terja. 23643
(mężczyzna młody, inteligentny, euorgicz- 
Winy, znający się na gospodarstwie, posiada­
jący rekomendację, poszukuje jakiego zajęcia 
za maiam wynagrodzeniem. Oferty przyjmu- 
je kantor Kurjora .Gospodarz”. 23631 
■Słody chłopiec, znająę doskonale język rus- 
Wlski, niemiecki, także dobrze arytmetykę, 
poszukuje miejsca do sklepu lub do kantoru. 
Oferty przyjmuje Kurjer pod lit. Z. L, 23612 
Młoda osoba z prowincji z chlubnemi reko­

mendacjami, poszukuje miejsca do zarządu 
domu lub panny służącej w Warszawie lub na 
wyjazd, Wiadomość: Hoża 38, m. 15. 2953r 
Niemka szuka kilka godzin zajęcia do dzieci.

Elektoralna 23, m. 15. _________ 23708
Potrzebni są zdolni ajenci na Warszawę.

Wiadomość; Elektoralna 21, m. 12, od 4-ej 
do o-ej po poł,  23561
Potrzebne są panny zupełnie uzdatnione do 

okryć, podręczne, do maszyny i do nauki, 
uzika AU, m. 3. 23340

Panny uzdolnione, zwijaczka, podręczna i 
uczennice zaraz płatne potrzebno do fabryki 

kwiatów, Długa 42. 2912r

Potrzebna jest bona francuska rodowita, 
posiadająca cokolwiek język russki. Zgłosić 

się do kantoru w hotelu Saskim d. 22 23. 24 
b. m., do pani Skwarcowej. ‘ “236OO 
notrzebny zaraz kucharz. Ulica Wiejska

Potrzebna bona francuzka z dobremi świa-- 
dectwami. Aleja Ujazdowska Aś 33, miesz- 

kania 1._______________ _______23506
Potrzebna sklepowa zdatna do składu wę­

dlin z dobrej familji. Adres: Ulica Żelazna 
48. 23676. 
Hanny kompletnie uzdolnione do bielizny 
i potrzebno zaraz. Wiadomość: Miodowa 12, 
w pracowni Janiny Rutkowskiej. 2954r 
poszukuje się osoby młodej z dobremi świa- 
1 dectwami na prowincję, znającej się dokła­
dnie na kuchni, pieczywie, marynatach, oraz 
na krawiecczyźnie. Jerozolimska 68, miesz­
kania 4. 23674
Potrzebne są panny uzdolniono do spódnic.

Pracownia Majewskiej, Chmielna 19. 23702
Panny potrzebne są zaraz do wykończania 

trykotów. Ulica Dzielna At 17, 111. 9. 23655
3otrzebny uczeń i rzeźbiarz do rzeźbiarza 
I Chłodna Ai 46, m. 16._____________ 23697
Potrzebna od 1-go listopada niania z dobro- 

mi świadectwami do dwojga małych dzieci. 
Cukier, Dzielna 15, róg Karmelickiej. 23685 
notrzebr.y jest uczeń lat 16 mający do cu- 
rkierni, Nowy- Świat M 35. 23617
Potrzebna jest zdolna panna do szycia bie­

lizny w domu prywatnym. Maszyna Singe- 
ra. Tamże jest do sprzedania komoda, toaleta, 
stół, szafy. Wiadomość: ulica Włodzimierska 
Aś 4, do 10-oj zrana i od 3 do 4’/2 po południu, 
stróż wskaże. 23614
potrzenny jest korespondent, znający język 
i niemiecki, francuski. Wiadomość: Nalewki 
At 21, u G. Grosbard.____________ 23632
Potrzebna jest bona francuzka. Włodzi- 

mieiska Ai U, m. 8. 23648
Rutynowany kupiec, znający język polski, 
Rniemiecki i russki z rekomendacją powa­
żnych firm handlowych i kauą;ą, poszukuje 
posady w kantorze, inkasenta, wojagora lub 
magazyniera. Oforty uprasza przesiać do kan- 
toru Kur. Warsz. sub Z. Z. 36, 23695
pklopowa zdolna poszukuje zajęcia w skła- 
Odzio wędlin lub w jakim innym zawodzie. 
Wiadomość. Piwna As 31, mieszk. 11. 23462
ęklepowa-kasjorka potrzebna do pierwszo- 
Jjlrzędiicgo składu hurtowo - detalicznego. 
Kaucji is. 150. Oferty pod lit. N. 10, do Kur- 
jera Warsz.___________________ 23715_____
Szwaczka zdatna poszukuje roboty w domu 

prywatnym. Wilcza 23, m. 5.___ 23641
Technik dentystyczny potrzebny na wy­

jazd do południowej Rossji. Wiad.: Dzika
X1 1, mieszkania 2._____________ 23622_____
i&lykształccna przyzwoita niemka, szuka 
Wdcmi-place, albo też na godziny. Oferty 
w Kurjerze pod W. D.__________ 23618_____

ii upito i sprzedaż.
Angielskich dywanów nadeszły transportu 

do fabrycznego saiadu Kiltynowicza. Mazo­
wiecka 16, wprost Erywańskioj._______2475r

Sikorski, tapicer, Żurawia 4. Garnitur 
.czarny ze stołem bardzo tanio, z suchego 

drzewa, z gwaranęją, Otomany po rs. 26, szc- 
slongi 17, oraz róźnp meble pojedynczo. 
Wszelkie roboty wykonywam pośpiesznie, gu­
stownie, najtaniej. 23353

Binokle, okulary, najlepszego gatunku 25°/0 
taniej u optyka Juljana Drehera, Szpital­

na 6. Niezamożnym od 50 kop. Przyjmuje re- 
paracje. 2728r
Hryozka resorowa z koniem i uprzężą do 
ŁJsprzedania. Ulica Bonifraterska A° 27, mie. 
szkania 14. 23675

Cebulki kwiatowe holenderskie: hjacynty 
w najpiękniejszych odmianach, tulipany, 

narcyzy, krokusy i t. p. poleca skład nasion 
Jan Załuska i,.S-ka, Miodowa At 15. 23669

1Do sprzedania pies coter roczny za rs. 35.
Wiadomość: Gęsia 30, stróż wskaże. 23559 

rio sprzedania dwa konie. Krucza Ai 27, 
Uskład węgli. 23483

Do sprzedania siodło damskie z przybora- 
mi, mało używane. Jerozolimska 9, szwaj­

car wskaże. 23541
Do głównego składu dywanów Giełżyń- 

skiogo Piotra każdodziennio pizybywa du­
żo nowości z l^aryża i fabryk krajowych. Da­
wniejsze desenie sprzedaję po zniżonej ce­
nie, pp. handlującym rabat. Marszałkowska 
Al 137,_______________ ________ 2192r
Dorcżlra i sanki do sprzedania. Koszy- 

kowa Ał 3.___________________ 23144
fortepian czarny, krótki, dobry, sprzedam 
I za 90 rs. Nowy-Świat 62, m. 37. 23394
fortepian półsiodmej oktawy krótki rs. 
IT 115. Nowy-Świat 47. Strojenia, reparacjo 
przyjmuje Cerulli.______________ 2345 6
foriepiau Hofera w dobrym stanie do 
“ sprzedania. Hoża A» 20, m. 15. 23472
fortepian Zakrzewskiego półsiodmej okta- 
f wy, krótki, rs. 135. Nowy-Świat 64, Lom- 
bard. _______________________ 23132
Faeton prawie nieużywany, cena, przystę- 

pna. Świętokrzyska29, wprost Jasnej. 23626
Futro baranki z karakułowym kołnierzem 

w dobrym stanie, do sprzedania. Krakow- 
skie-Przedni. 40, u kuśnierza, 28671 
Fortepian mało używany Małeckiego do 

sprzedania. Nowy-Świat A5 66, A. Janiszew­
ski,_______________ ___________23165_____
fortepian mahoniowy dobry do sprzedania 
1 za 75 rs. Złota 44, m. 12._________ 23653
Fortepian bardzo dobry rs. 210, drugi 45. 

Elektoralna 10, m. 20. 23689

Fortepian mało używany z-3, rs. 270 do 
sprzedania. Długa 25, lombard. 23683

Futro damskie z białych boranów, zupełnie 
nowe, nie noszone, do sprzedania. Erywań- 

ska 5, m. 15. 23366
Fortepian tanio do sprzedania Aleksandrja

A514 (Sewerynów) mieszkania Aś 22, stróż 
Ludwik wskaże. 23318
Jest do sprzedania pies, chart. Leszno A? 10, 

mieszk. 8. 23659

Kartofle międzyleskie, znane zia swej dobro­
ci, dąbery i amerykany, po rs. 1.70. Zama­

wiać można: Chmielna 30, m. 14. 23650
tfareta dwuosobowa do sprzedania za rs. 
FiSUO. Wiejska 18. 23364

Kareta dwuosobowa, faeton na. drągach, ma­
ło używane, są do sprzedania. l”lac Witkow­

skiego Al 3. 23388

u toby miał do zbycia kasę og> dotrwałą, ze- 
liehco zgłosić się na ulicę Królewską Aś 23, 
mioszk. 3. 23525
K&sy ogniotrwałe, najtańsze 1 1 ajlepszo u Li. 

liohtego. Nowy-świat 34. 505

Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga,

Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­
dobnych, proszę uważać na dokładny adres i 
na umieszczony w wystawie napis „Na 
raty”. 22996
iy. eble za bęzcen! Garnitur c zarny orzeclio- 
ifłwy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka, bin.ro, szeslongi, 
firanki. Ulica Marszałkowska M 108 i od ulicy 
Chmielnej Aż 37, m. 30. 23035

HS eble za bezcen z ośmiu pok ojów, całe n- 
Trządzenic lub częściowo. L ustra, firanki, 

oleodruki, trema, lampy. Złota źł, róg Zgoda, 
czwarta bramą od Marszałkowskiej, mieszka­
nia 4. 23602
Kffeble gustowne salonowe, budluarowe i fan- 

zyjne, sypialnią i jadalnia dębowa wkom- 
pletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyńcza 
sztuki meblowe. Cena przystępna. Plac Zielo­
ny ,V> 18. nad cukiernią p. 8ztong-la. 1-szo pię­
tro, mieszk. 2. 1933r

Mebla za bezcen, garnitur czanay, orzecho­
wy, szafy, kredens, stół, krzesła, łóżka, 

biurko, otomana, szoslong. Mokotowska 59, 
przy placu św. Aleksandra, stróż wskaże. 22009
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2 pokoje umeblowane do wynajęcM. 
tokrzyzka 18, ni. 5. j——

Sklep spożywczy do sprzedania tanio na- 
tychmiast. Ulica Wilcza J& 23.23620

Z powodu słabości sklep do sprzedania w 
każdym czasie. Ciepła 3.2946r

Oklep spożywczy do sprzedania. Wiadomość 
 Marszałkowska Aś 58.23355

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
□nia. Bracka A> 11.23687

iadomość: sklep 
23478

Do sprzedania sklep dystrybucyjno-spo- 
żywczy*ź powodu zmiany interesów. No­

wogrodzka 17.____________________2947r

e się sklep spożywczy. Piękna Aa
23624

Skład węgla do sprzedania. Ulica Wilcza
71. 23505

* di ukanu f lacleatralnyNr 473o(nowy W.z Aosbojcho ĘensypoD BapwaM
Redaktor B rancisaak Otoaewaki.—Wydawoy* Wacław Szymanowski i Antoni fr letkie wica (Adamr‘^«

Dom z pięknym ogrodem, Siedlce gubernjal-
ne, sprzedaję. Ogrodowa 7, m. 11. 23640

trałach gniady 5 lat jest do sprzedania za 
Vt cenę przys tępną. Dzielna 24. 23490

Są do sprzedania dwa majątki, jeden włók
24 bez serwitutów, dobrze zagospodarowa­

ny, 240 korcy oziminy zasiane, z ogrodem 
owocowym dużym, stawami, może być z me­
blami i powozem, drugi z malemi serwitutami, 
z młynem, ogrodem owocowym ładnym, gleba 
przeważnie pszenna, nad rzeką spławną, przy 
szosie, w bliskości Warszawy. Reflektanci ra­
czą składać oferty w Kurjerze pod literami 
S. T D. 23359

Na czasie bez blagi! wynagrodzenia od 5 do
25 rs. wymagam po skutecznem zabezpie­

czeniu i usunięciu wody z piwnic. Adre-a pod 
„Woda" przyjmuje „Kurjer". 23638

fc-a fabrykę ręczną potrzebne 2—3 widne 
male, zpakameremikantor, przy tern mieszka­
nie z 4—5 pokojów. Oferty: Kurier Warsz. 
W. H. 23633

Do wynajęcia pokój kawalerski, umeblo­
wany. Plac św. Aleksandra X 13, mieszka­

nia 4. 23657

Poszukuję 2-ch pokoi z kuchnią od 1 listo­
pada. Oferty pod literami Z. K. składać w
Kurjerze.23711

Sklep spożywczy do sprzedania za bezcen z 
powodu zmiany interesu. Ulica Wilcza A5 

52. 23615

A Wróblewski i S-ka, Trębacka 11, za-
Jatwia przeprowadzki na wozach resoro­

wych 11

Pokój umeblowany, usługa, samowar, opał, 
do wynajęcia od 1 listopada. Sienna 3, mie­

szkania 6. 23667

Skład węgla do sprzedania w najpryncypal- 
niejszym punkcie miasta. UL Nowy-Swiat 
Aś 47. 2852r

Rubli 2,000, 3,500, 5,000 i 10,000 do wypo­
życzenia na domy w Warszawie. Wiado­

mość: Krucza 23, mieszkania 9, od godziny 3 
do 5-ej. 23677

Serów litewskich tegorocznego wyrobu z 
najpierwszych dominjów litewskich otrzy­

maliśmy do sprzedaży świeży transport, które 
sprzedajemy na pudy od rs. 7.50 do rs. 8.20, 
na całe główki po 22 kop.funt, a także zeszło­
rocznego wyrobu sery ostre po rs. 5 pud, zaś 
na całe główki po 15 kop. funt. Na prowincję 
wysyłamy poczynając od 2 pudów za zalicze­
niem. E. Wojewódzki et Comp., Marszałków- 
ska 116 (róg Złotej.2835r

Hotel Polski w Kutnie, jedyny w mieście, 
składający się z 20 numerów i obszernego 
zajazdu, do wydzierżawienia od lipca 1890. 

Wymaganą jest kaucja w wysokości rocznej 
dzierżawy. Wiadomość u właściciela w War­
szawie, Królewska 5, mieszkania 8, pomiędzy 
4—5. 23635

Poszukuje się na ulicy Marszałkowskiej 
sklepu ze spichrzem na podwórzu, jakoteż 

mieszkanie w tym samym domu: składające 
się z 3—5 pokojów i kuchni. Mieszkanie 
potrzebne jest zaraz, a sklep ze spichizem za 
miesiąc lub dwa. Oferty proszę złożyć w kan­
torze Kur. Warsz. pod lit, N. S. 23537 

Pomieszczenie, bormaszyna, szrubsztaki, o- 
gnisko-kowadło, różne naczynia do odnaję­
cia. Fabryka bryklL Ulica Daniłowiczowska 

AS 7. 23639

Sklep wiktuałów jest do sprzedania zaraz. 
U lica Długa A* 9.23357

Magle do sprzedania Przechodnia M 8, w 
w każdym czasie.____________ 23705

Magle do sprzedania z powodu wyjazdu, 
Nowolipki Aś 5.___________ 23625

Magie do sprzedania z powodu wyjazdu. 
IłlNowy-Świat A5 57. 23710

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, 

m. 13, w bramie na dole. 23587

Pokój duży, widny, do wynajęcia 6 miesię­
cznie. Solna 17, m. 20. 23690

nokój z kuchnią, do wynajęcia w każdym 
I czasie. Kanonja -V. 14, m. 4. 23682

Pokój, wejście przedpokojem; mogą być do- 
datki. Pańska 16, m. 3.______ 23681

Poszukuję współlokatorki dużego pokoju, 
żądam 3 miesięcznie. Śliska 18, mieszka­

nia 22. 23691

Mhle, magiel do sprzedania. Ulica Róż 10, 
u stróża. __________________23684

Miód lipcowy do sprzedania. Graniczna 13, 
l» stróż wsKąże._________ 23047
Maszyny do pończoch najtaniej dobre sprze- 
Ifldaje mechanik Kosiński. Ulica Święto­
krzyska 11. 21998

Dcm do sprzedania za 5,000 rs. w Łowiczu, 
w rynku. Bliższa wiadomość: Chmielna 58, 
mieszk. 23. 23233

Otomana, sofa do sprzedania rs. 28, garni­
tur mebli rs. 100. Chmielna Aś 52, mieszka- 
lia 3. 23649

Ssnki petersburskie i tartuch z niedźwie­
dzia amerykańskiego do sprzedania. Mar­
szałkowska 111, od 12—2-ej po poł. 23642

Z przyczyn y pośpiesznego wyjazdu tanio 
dwie ładne szafy, łóżka, stolik karto wy, 
kandelabry, zogar. Jasna 7, m. 8.______23703

Dwa pokoje frontowe, z meblami lub bez, 
do odnajęcia każdego czasu, przy ulicy No- 

wy-Świat A? 70, m. Aś 7. 23637

Pokoje pojedyńcze, porządnie urządzone, na
1-m piętrze, od frontu, z opałem i usługą, 

zaraz i od listopada. Marszałkowska 114. 2886r

Iloniesienia rozn>a*te’

Adres najtańszego zakładu pogT?f J'skieg<|i 
magazynu żałobnego, W. Swiej g

Senatorska 32.
■— 1 1 i ap ZAkuszerka przyjmuje na słabo o, 

szczeniem dziecka. Chłodna A8 -------

Akuszerka B. J. przyjmuje ®soby zi. 
dziewające się słabości, udziela Pjzielne(, 

kresie swej specjalności, P0**?/0. ;„,jorska31 
wspólne. Opłata możliwa. AV ggsoO^-* 
mieszkania 6.

Akuszerka Karpińska, przyjmuj®®^ n»ktt* 
dziewające się słabości, lub Pr%,g30 

racje. Królewska A» 3.

Skład węgli w pryncypalnym punkcie mia­
sta z wyrobionę kljontelą, do sprzedania. 

Oboźna X- 9, m. 20. 23709

Udzielam pożyczki na pierwsze numery ma­
łych majątków, dobize zabudowanych i na 

place dziedziczne. Opisy przesyłać do biura 
ogłoszeń, Senatorska 26, dla „Jakóba”. 2952r 

powodu słabości właścicielki jest1 do 
sprzedania w dobrym punkcie i na przystę­

pnych warunkach sklep produktów spożyw­
czych, komorne tanie, targ dobry, z piwa opła­
ca się komorne. Wiadomość: Bracka AS 8, w 
sklepiku pieczywa.23651

Interes fabryczny z wyrobioną kljentelą, 
przynoszący 40°/o, wymagający kapitału oko­

ło 5 tysięcy rs., do odstąpienia zaraz, znajo­
mość fachowa niepotrzebna. Wiadomość: Zło- 
ta 43, mieszk. 18, między g. 3 a 5-tą. 2955r

Interes od 38-iu lat egzystujący, przynoszą­
cy 60%, jest do sprzedania. Do interesu po- 

trzeba 6,000 rs. Wiadomość w kancelarji re- 
jenta Łukomskiego, Miodowa 13._____ 23427

Domy z placami tanio do sprzedania przy ul.
Marszałkowskiej, łokci 8,655, przy ul. Wi­

dok łokai 4,000. Wiadomość u właściciela: 
Marszałkowska 51, rano do godziny 10, po po- 
łudnin od 3—6-ej. ___________ 23698
Dom do sprzedania pomiędzy Marszałkow­

ską a Kruczą na dogodnych warunkach, bez 
najmniejszego pośrednictwa. Wiadomość u 
rządcy, Świętokrzyzka 15.____________23636

Potrzebny jest wspólnik z kapitałem od 
1000 do 1,500 rs. na wyjazd do Cesarstwa, 

miasto Tyflis, do interesu już rozpoczętego, b. 
korzystnego, w którym tenże wspólnik mógł­
by uczestniczyć w zajęciach, przywiązanych 
do tegoż interesu, chociaż bez fachowiec, gdyż 
obecnie właściciel sam nie może całym intere­
sem dyrygować. Reflektanci mogą składać 
oferty w kantorze Kurjera warszawskiego pod 
adresem „Wyjazd"._______________ 23692
Rubli 1,500 jest do ulokowania na hypotece 

bez pośrednictwa. Ul. Złota Aś 16, m. 9, w 
prugiej bramie.23475

Do sprzedania dom, na dwie ulice wycho­
dzący, za 10,000 rubli. Dochód 1,800 rubli. 

Gotówka potrzebna do 5,000. Wiadomość: 
Twarda 5, ra. 29, między 2—3. 23629

Dwa pokoje z kuchią od frontu do wynaję­
cia każdego czasu. Mostowa Ać 26. 23707

CLgier siwy, arab inochód, zdatny do zaprzę- 
r gu, pod wierzch i do rozpłodu, do sprzeda­

nia. Wiadomość u wachmistrza 1-ej sotni ko- 
-ai. ów kubańskich w zamku. 23365 
Obuwie męzkie, damskie i dziecinne wyra­

bia tanio i dokładnie Trębicki, Chmielna
19, mieszk. 37, w lewej oficynie.______ 23385

Kawiarnia, istniejąca od lat 16 w bardzo 
korzystnem miejscu przy ulicy Nowomiej- 
skiej 17, obok targu, do sprzedania zaraz z po­

wodu śmierci właścicielki. Wiadomość na 
miejscu. 23668

Krowiarnia do sprzedania. Wiadomość: 
Żurawia Aś 23, m. 24.23644

Słoma do sprzedania 3,000 pudów, 6 wiorst 
od Nałęczowa. Bliższa wiadomość u W-go 
Al igurskiago, na stacji Nałęczów. 23571

T alopa na lisach jest do sprzedania. Leszno 
vl8, mieszk. 61.23138

Majątek ziemski 20 włók z inwentarzem do 
IYI sprzedania lub zamiany na dom w War­
szawie. Wiadomość: Handel Nowickiego, 
ul. Marszałkowska 122, u pana Wyrzykow­
skiego. 23200

Nowe magle do sprzedania. Ulica Grzybow­
ska AA 15. 23679

Z powodu wyjazdu w pułku huzarskim do 
sprzedania za 250 rs. koń 6-letni stadniny 

Sanguszków, ujeżdżony pod damskie siodło. 
Wiadomość: Mokotowska 51, m. 6. 23513

Intere sa Iiandl. i mąjątk.

Adres kantoru przewozowego „Konkuren­
cja," plac Zielony. Załatwia ekspedycje i 
odbiory towarów na wszystkich kolejach. 

Przeprowadzki i opakowanie meblu Skrzynie 
i pudełka pocztowe na składzie. 2846r

Dom dwupiętrowy z dwiema oficynami do 
sprz.edania. Wiadomość u właściciela domu

A'- 30/1531 Chmielna. 23205

Pokój z przedpokojem do wynajęcia. Ul. 
Wierzbowa 2, mieszkania 15, od 3-ciej do 
5-tej.________________________ 23352

Potrzebne są zaraz trzy pokoje i kuchnia, 
umeblowane, na dole, lub pierwszem pię­

trze. Oferty zostawić w kantorze Kur. Warsz. 
pod lit. K. S.23627

Powczy używane, kocz z fordeklem, faeto- 
ny, wolanty zdatne do wsi i miasta, amery­
kany, szarabany. Ceny przystępne. Święto­

krzyska As 35, drugi dom od Marszałkow­
skiej. 22706

Russkie koronki, fanszony jedwabne niedro- 
gie. Mazowiecka Aś 10, m. 9.23346

7 powodu wyjazdu meble do sprzedania. 
Ł Ciepła 16, mieszk. 32. 23686

Z powodu wyjazdu są do sprzedania meble 
z salonu prawie nieużywane. Graniczna 
Aś.13, 2-ie jńę tro, stróż wskaże, 23628 

Ort i 84 kop. za korzec węgla grubego, naj- 
UUmniej 5 korcy sprzedaje skład „Nowa 
Konkurencja’, Chłodna 51._________ 23077
2 powodu wyjazdu sprzedaję garnitur me- 

bli i różne rzeczy. Chmielna 98, m. 3. 2928r

Egzekucje wyroków sądowych przeprowa­
dza własnym kosztem J. Mławski, Karme­

licka Aś 12. Zastać można od 4—7-ej po połu­
dniu. 23068

Folwark włók 20, blisko Warszawy, z la­
sem, łąką, pięknym ogrodem, wodą, budyn­

kami murowanemi, do sprzedania lub zamiany 
na dom. Żurawia 28, mieszkania 12, od 1 do 
3-oj. 23613

Do sprzedania propinacja i kuźnia za ro­
gatką moskiewską, na wiorście 18-ej, Janó- 
wek, karczma murowana z zajazdem i 32 mor­

gów gruntu oraz glina do kafli i cegły. Cena 
rs. 6,o00.______________________ 23466
nystrybucja z materjałami piśmionnemi 
U na pryncy palnej ulicy zaraz do odstąpienia. 
Cena przystępna. Wiadomość: Daniłowiczow­
ska Aś 6, mieszk. 20. 23514

Do odnajęcia mieszkanie, 6 pokojów, su­
cho. ciepłe, od Nowego-Roku. Ul. Wilcza

Aś 27._______________________ 23526

Do wynajęcia w domu zwanym „Roezle- 
ra,” przy rogu ulic: Krakowskie-Przedmie- 

ście, Miodowej i Senatorskiej: 1) sklep obszerny 
od Krakowskiego-Przedmieścia; 2) lokal od lat 
kilkunastu zajmowany przez restaurację i 3) 
sklep od ul. Senatorskiej. Wiadomość u wła- 
ściciela, Miodowa 2a, mieszkania 10, 23528

f: cble, garnitury, otomany, szeslongi. sofy, 
lii toalety, szaty, biurka, łóżka i inne po 

nieprakty kowanie niskich cenach. Krakowskie- 
Przedm. 10, ni, 6, obok Kopernika._____ 23706
Meble używane rozmaite ^tanio, poleca za­

kład wyłącznie używanych przedmiotów. 
Maków, Solna 9. 23693

Jest do odstąpienia sklep wędlin od kilku 
lat egzystujący. Wiadomość: Praga, ulica

Targowa Aś 6,_______________ 23488
Jest do sprzedania folwarczek w pięknej o- 

kolicy, z lasem, 3’/j wiorsty oddalony od 
stacji drogi żelaznej, przynoszący dochodu 
brutto rs. 10,000. Młyn amerykański parowo- 
dny. Cena rs. 30,000. Wiadomość w kancela­
rji notarjusza Walęckiego, w sądzie okręgo­
wym warszawskim, u p. Milewskiego. 23527

i pbod piersią.
ul. Ogrodową2®^;
77T^7^Sdndlszka^^ 
ftUNowy-Sw^ti^^^W^ *

io'g2)

notrzebuję zaraz mieszkania, składającego 
I się z 3—4 pokojów, z wygodami, nie zbyt 
daleko od środka miasta.  
Hardtmutha, Wierzbowa Aś 6.

Potrzebny jest zaraz lokal jasny, w budynku 
murowanym, zdatny na warsztat. • Wia­

domość w sklepie Hardtmutha, Wierzbowa 
Aś 6.________________________ 23477
nokój kawalerski, oraz duży, ładny salon z 
I sypialnią, umeblowane, zaiaz do odnajęcia, 
za przystępną cenę. Świętokrzyzka 44, Tóg 
Marszałkowskiej, m. 12.23371

Warsztat wduński potrzebny jest zaraz.
Oferty upr asza się składać do Kurj. Warsz. 

pod lit. J. O. 23619 
klSianda", Erywańska At 16. Na sezon zi- 
„ Wmowy kaftaniki matinee, sukienki dzie­
cinne, fartuchy i fartuszki, zacząwszy od naj­
skromniejszych pensjonarskieh i zwyczajnych 
aż do najstrojuiejszych, przygotowuje i zamó­
wienia przyjmuje. 2678r

racje. Królewska At 3.____ -—
Dziecko na garnnszek lub st,3^yars»J*5 

przyjąć rodzina zamieszkała P?a^iado®®gg 
w miejscowości lesistej i zdrowej- . . 
ul. Przemysłowa Ai 34, u

Exsiccator.” Należy zwracać 
gę na markę fabryczną, nie P0o744r^f 

kówej są fałszywe. Ritter. 
rabryka parasoli poleca takow°> 
r przyjmuje pokrycia i reparacje^ tfpr 
przystępnych Ul. Królewska - ptf/pl _
ogrodu.  ^-<^Ł'!ic*
Kobieta potrzebuje dziecka do I

Piękna 31, wiadomość u

Młody wdowiec, zamożny, 
celem małżeństwa, pragnie Aszt’* nt» 
spondencję z osobą niezamężną gte-re„!»«9 

i zamożną. Oferty zfotograQain1 P 
Warszawa. „Prowincja."

Mamka ze świeżym pokarnl 
Krochmalna At 43, m. 33.

Obiady prywatne, oraz e8TzerC?g, n’ies* 
dobrym fortepianie. Wilc*ft 

°ia 10- _______

Portmonetka skórzana, brą’LD1u 
zgubioną została na drodze z 
ulicy Mazowieckiej, do teatru, P1’gotfS' 

dwóch rubli znajdowały si? r „^rót 
notatki. Uprasza się znalazcę 0 * 
pod wskazanym adresem, n,i® 
gotowiznę, oddawca może -~^nbi°r^.-,ra
nrzyjmuję kapelusze *
r po 25 kop., oraz negliży*1- jesz;;n 
do fryzowania. Twarda 12, 
bramie po prawej stronie. w*9
Poszukuje się dziecka do P*0 

mość: Nowolipie 42, m. 9.

Aś 26. - Marja.  
rtarannie i po cenach P^Jjsk’0' ij. 
Oczam suknie i okrycia szy 
przyjmują się kołdry wato 
wy-Swiat 61, m. 23. —~7ąferty
rtrojerie fortepianów
Omuje sklep spożywczy^.—z
I fij niedzielę dnia 13 b> W rano, zgubiono zogarek ^ł rSzs^lfli 
wizką, na Chmielnej lub rCs ’%ieśt 
idąc od komory celnej do d chce 
denskiej. Łaskawy znaiaz® 6, 
Chmielną pod Aś 58, mietsrZeżeni»n.?fi21^< 
rs. 5. Odpowiednie zastr

 zostały. -7—

Wieńce metalowe z 1 blUszczu- ,, o* 
wych, palmowych pOrcelan°^ini i ” rt 

przośhczneiui kwiatam P kjn)) pojs 
sosownemi, napisami, r » 
mieckim. Świeżo W. magazyn lamp P°dqzL* ęęnyji^g^L 
Rymarska 7’

We czwartek dn,a_. koście1®
nie 6-oj wieczorem skradz‘®“nia«^59k 

skim na nabozenst - k»m A bj J
„„u;.,, krvty o..1 A. * • .a

O klepy w domu róg Chmielnej i z°Dp 
□Światu do wynajęcia zaraz.
żona. ______ -------rrjj

Wprost skweru, plac św. Aleksandra
Sześć dużych pokojów, P^P0^ pi«- 

chma, z dwoma wchodami, na pmr .-najęć*8* 
trze, od frontu, każdego czasu do wy  
Wiadomość u właściciela domu.

Zawiadamiam panie, które °6^daZst d» 
szkanio Hoża 34, mieszkania 

odstąpienia.______ _____ X—!—

Zginęła .
buldoczej,

i poa pierog. - p 
ul. Ogrodową 63j_J_.

40Nowy-L


